pr 1806 r. 


Łódź, 
Ma 54. 


4 CENĄ PRENUMERATY: 


Kalendarzyk tygodniswy: 


Czw. Św. Jana Bożego. 
Piat. Sw. Franciszki. 

Sob. Św. Męczenników. 
Niedz. Sw. Konstantego 
Pon. Sw. Grzegorza W. 


W ŁODZI: - 
osni f A ` wt. Św. Krystyny P. M. 
le rb. 8 k— $ 
Półrocznie - 4 | Sr- Sw: Matyldy Kr. 
Kwartaln - 2, — ==; 


Wschód sł. godz. 6 m 33 
Zachód sł. godz. 5 m 50 
Dług. dnia godz. 11 m. 17 


Miesięczn. „ — „ 67 


Odnoszenie 10 k. m. 
Egr. pojedyńczy 5 k. 


Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rh. 10 kop. — 
Półrocznie „ 6 , — 
Kwartalne „ 2 , 50 

lestęcznia „ — 85 


Redakcya 
w. ŁODZI, 
ul. Przejazd M 8. 
% telefonu 593. 


Rok iX. 


ROZWOJ 


fin libysty,praoytowy, tonańy, pły | Mak, lodem. 


Czwartek, dnia 8 marca 1906 roku 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Nik 23; w Pabianicach u p. Teodora Minkej 


OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-ej stronicy 50 kop. za wi 
Male ogłoszemia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy pa 1 kt 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drebnych nie zwraca. 


Teatr Polski 


1478 pod artystycznem kierownictwem p. 


„Wietoria” 


M. GAWALEWICZA. 


CZWARTEK. 
Ceny zniżone 


SOBOTA. 


a Geay zaiżone „BOgISłAWSKI i jego soena“ 


„KACPER KARLIŃSKI" gest i. 
czyli „Obrona Glsztyna' 
komedya 


W. Rapackiego. 


EP MENTA PCIE 
Najlepszą wodę kolońską 


: „Dla ZNawców” onei «a m mie 
t Proszek do zębów 


4 
i 
4 

M 


w blaszanych pudełecz- 
kach po 30 kop. 


Poleca Warszawskie Lakoratoryum Chemiczne. s 


(SSS W 


Ziemny ser śmietankowy 


hr. Komorowskiej 
zastępuje masło stołowe. 
35 kop- Sprzedaż, wszędzie. 


Sztuka 309—ü 


KRONIKA, 


X 2 Kochanówki. 
Om 


1 Na powiedzenin miosięcznem 
itetu zakłada dla umysłowo i nerwowe cho- 
SRI w Kocbanówce, pod przewodnictwem p. Ka- 
mierzą Arkuszewskiego, załatwiono sprawy na- 
Pające: 
i Przejrzano i sprawdzono rachuuki za miesiąc 
„ALA b, w ciągu którego wydatkowano na 
Pzymanie zakładu rb. 4 604 kop. 71. 
K ysłachano sprawozdania naczelnego leka- 
Sh dr. Jana Mazurkiewicza, o ruchu ekorych za 
sigo ubiegły. Zo sprawozdania tego ekazuje 
ch 0 w dniu 1 lutego było w zakladzie 152 
mit" w tem 91 mężezyzn i 61 kobiet. W cią- 
k ~utego przybyło do zakładu 17 ehoryeb, uby- 
100” Pozostało zatem 164 ehorycb, w tej liczbie 
mężczyzn i 64 kobiety. 
ogólnej liczby 164 chorych na koszt To- 
kaera dobroczynności było 51 chorych, na 
aae kasy miasta Łodzi 36 chorych, na ko- 
kę fabryk 30, na koszcie kolei fabryczno-łódz- 
J2, na koszcie rodzin 50 choryeh. 
wod Przyjęto do wiadomości sprawozdanie prze- 
ten oz%cego, dotyczące pertraktacyi z komite- 
wych budowy szpitala w Pabianieach, zmierzają - 
dlą do zaniechania budowy własaego pawilona 
Amyałowo-chorych przy rzaczonym szpitalu, 
atomiast ofiarowania przeznaczonej na ten cel 
rezę omitetowi Kochanówki, z warnnkiem za- 
Boat Tania dla Pabianic 10 miejsc płatnych. 
Wy adOWiono zakomunikować komitetowi bodo- 
Wamiankowanego szpitala, że komitet zakła- 


WATzygt 


du w Kochanówae zgadza się na przyjęcie pro- 
| ponowanej sumy i zarezerwowanie żądanej ilo- 
ści miejsc po rubli 25 miesięcznie, zastrzega s0- 
bie wszakże, że żadnych zobowiązań dalszych 
| przyjsć na siebie nie może. 

Przyjęto również do wiadomości, że dotych- 
czasow! ezłonkowie prosili o wykreślenie ich 
x listy członków komitetu, mianowicie: pp. dr. 
A. Tochterman, Konrad Haeasner, dr. H Braen- 
vgam, W. Hordliczka i Emil Patz, przyczem p. 
W. Hordliczca ofiarował z tej racyi na rzecz za- 
kładu rb. 100, zaś p Emil Patz rb. 25 Z za- 
preazonych na miejsce ustępujących zgodzili się 
przyjąć mandaty pp. rejent Trejanowski i A. Ho- 
rodyński. 

Stwierdzono następnie, że w ciągu lutego 
r. b. wpłynęły następujące ofiary w pieniądzach: 
od pana X. za pośrednictwem pastora Gundela- 
aha rb. 25, od dr. J Kolińskiego rb. 3, od dr. 
A. Rrąda rb. 2, od p. N. S rb. 4 kop. 50, z re- 
dakcyi „Rozwoju” rb. 9, z redakcyi „Lodzer 
Zeitung” rb. 3, z redakceyi „Neue Lodzer Zei- 
tung” rb. 11, z fanduszu imienia ś. p. Ferdynan- 
da Schwanke procent rb. 188 kop. 65; w natu- 
rze: od firmy L Gsyer 2 wagony węgla, od pre- 
zydenta m. Łodzi 67 fautów cielęciny, 68 funtów 
wołowiny, 15 fantów boczku, 11 funtów szmalen 
i 4 ozory, od 3 go komitetu damskiego bezpła- 
toe uszycie 40 par kalesonów, 16 sokiən zrefor- 
mowanvch, 65 koszul kobiecych. 36 koszul mę- 
skich, 75 powłoezek na kełdry, 9 prześcieradeł, 
24 dużych fartuchów gospodarskich i 6 plaszczów 


pierowów, od p. K. Arkuszowskiego kanarek 
w klatce, zabawki i książeczki dziecinne, 3 sv- 
kienki i fartuszki dziecinne, 12 kołnierzyków i 3 
pary mankietów, od X. X kilka roczników «Ty- 
godnika ilnstrowanego> i <Wędrowea>. 
Postanowiono następnie: a) zapytać dominia: 
Bełdów, Porszewiee i Bschcice o ceny mlel 
b) zwrócić się do firm M. Silberstein i Laudau 
& Weile w sprawie uiszczenia należności za le- 
czenie sherych; e) prosić adwokata przysiągłego 


płóciennych, od p. F. Zasackiego 500 sztuk pa- I 


p. Lackmanowieza o przyjęcie godności członka 
komiteto; d) zwrócić się do zarządu Towarzystwa 
dobroczynności z prośbą o zawieszenie na czas 
nieograniczony przyjmowania choryeb z powoda 
niemożliwego przepełniania zakładu; e) prosić 
tenże zarząd o wystąpienie z podaniem do zarzą- 
du dóbr państwa o ofiarowanie drzewa budowla- 
nege na projektowane dwa baraki. 

Wreszcie postanowiono rozpatrzyć regulamin 
dla komitetu oraz zakładu na specyalnom posie- 
dzeniu, które odbyć się ma w gmachu przytułku 
w dniu 19 b. m. 

„Kropla Mleka“. Komitet „Kropli Mloka“ 
prosi nas o zamieszczenie następującej odezwy: 

Jedną z najmłodszych i bodaj najsympaty- 
czniejszych instytucyi dobroczynnych w naszem 
mieście jest «Kropla Mleka». Żywi ona niemo- 
wlęta, których matki zajęte pracą na chleb po- 
wszedni, łab bardzo chore, nie są w stanie wy- 
karmić je własną pierzią. 

Brak zdrowego pożywienia przyprawia nie- 
jedno maleństwo o śmierć, a pozbawia społe- 
czeństwo niejednego może dzielnego w przyszlo- 
éi pracownika. 

Przyjść z pomocą biednym matkom, to obo: 
wiązek społeczny. 

Zrozumiały go i odezuły gorącs sersa to- 
dzianek. 


adczy o tem ilość rozebranych przez nie 
książeczek składkowych i zapał, z jakim »ię do 
zabierania owych składek biorą. 

Komitet, śląc im serdeczne <Bóg zapłać> za 
trud tak chętnie podjęty, prosi jeszcze o jedno: 
oto, aby każda posiadaczka książeczki zechsiała 
sumę tych składek zrealizować przed 10 tym 
każdego miesiąca. Od tego bowiem dnia 
inkaseut <Kropli Mleka» rozpoczyna swoją wę- 
drówkę, a od wyniku tej wędrówki zależy byt 
i dalszy rozwój tak niezmiernie pożytecznej in- 
stytneyi. 

Co do letnich miesięcy upraszamy szanowne 
właścicielki książeczek, aby były łaskawe po- 
starać się za wszystkie miesiące awej nieobe- 
oności składać pieniądze na ręce inkasenta. 

Komitet nie wątpi, że nasze panie, regu- 
larnem wnoszeniem składek miesięcznych, ze- 
cheą się przyczynić do coraz żywiej wszędzie 
prowadzonej akeyi ratowania ubogich dziatek 
od śmierci. 

Gdyby która z pań nie mogła przed wska- 
zanym terminem zebrać swej składki, prosimy 
najuprzejmiej, żeby ją raczyła pokryć na razie 
z własnej kieszeni, a to przez litość nad inka- 
sentem, aby nie potrzebował po kilka razy cho- 
dzić do tej samej osoby, jak to bywa dotych- 
ozas. 

Komitet ma nadzieję, że, uwzględniwszy 
przytoczone racye, nikt mu tej prośby za złe 
mie weźmie i do niej się zastosuje josteze w tym 
miesiącn! 


BOZWÓJ. — Czwartek, dnia 8 marca 1906 z. 


Z poczty. Naczelnik łódzkiego oddziału pocz- ; urządzony specyalny oddział poeztowo telegra- | 


ty i telegistu p Baumgarten otrzymał od war- 


szawskiego okręgu zawiadomienie, że filie pocz- | 


towe okręgu Królestwa Polskiego z dniem dzi- 
siejszym nie mają prawa przyjmowania żadnych 
przesyłek pieniężcych j wartościowych. Wszelkie 
tego rodzajn przesyłki należy skierować do kan- 
toru centralnego, który wyekspedynie do miejsca 
przeznaczenia. 

We wzwmiankowanych filiach pocztowych 
ilość znajdujących się marek nie może prze- 
wyższać 100 rubli. 

Rozporządzenie powyższe wywcłane zostało 
wypadkami rabunku, 
pocztowych. 

Fabryka ako. Towarzystwa I. K. Poznań 
skiego. Donosiliśmy w awoim czasie, że zarząd 


fabryki Tow. akc. I. K. Poznańskiego skutkiem | 


ciągłych nieporozumień z robotnikami, stawiają- 
cemi żądania, aby nie przyjmowano nuapowrót 
na stanowiska usuniętych przez tychże robotni- 
ków kilku inżynierów i nadmajsirów, postano- 
wil zamknąć w dniu 8 b. m. zakłady, wychodząc 
z tej zasady, że fabryka bez kierowników tech- 
nicznych dalej prowadzoną być nie może. 

Termin prekluzyjny 8 marca wyznaczony 
był dlatego, aby dać możność robotnikom ochło- 
nięcia z wrażenia, wywołanego wpływem osób 
postronnych i zmiany swego postępowania, a 
tem samem załatwienia wszelkich pretensyi na 
drodze polubownej, bez uciekania się do osta- 
teczpego środka zamykania wszystkich oddzia- 
łów fabryki, przez co okolo 7,800 robotników 
wraz z rodzinami pozostałoby bez środków do 
życia. 

Otóż obeenie sprawa powyższa załatwiona 
została w ten sposób, że robotnicy po głębszem 
zastanowieniu się, zgodzili się na to, aby inży- 
nierowie bracia Rosenthalowie oraz p. Thorn 
powrócili na swoje stanowiska, przyrzekając nie 
zakłócać porządku i spokoju. Co się zaś tyczy 
nadmajstrów ŚŃwiecimskiego i Wołkowskiego, to 
ci dobrowolnie zrzekli się swoich posad. 

Tym sposobem kwestye sporne pomiędzy za- 
rządem fabryki a robotnikami, wynikłe z powo- 
du żądań nsunięcia jednych, a zatrzymania dru- 
gich zwierzchników zostały załatwione. 

Obecnie jednak robotników różnych oddzia- 
łów fabryki opanował duch strejkowy. W każdym 
oddziale od parn dni porznciło pracę po kilka- 
dziesiąt robotników, żądając podwyższenia płacy 
zarobkowej od 15 do 30% Ekonomiczny strejk 
przybiera coraz szersze rozmiary, gdyż liczba 
strejkujących z każdym dniem wzrasta, tak że jest 
obawa, aby strejkujący dzisiaj nie poziągnęli za 
sobą wszystkich robotników. 

Zarząd fabryki stara się wszelkiemi silami, 
aby zażegnać katastrofą. Uwzględnić jednak żą- 
dań robotników wszystkich oddziałów, gdzie jest 
różnorodna fabrykacya i różne kalkulacye fa- 
bryczne — niepodobieństwo. 


Sprawy poczty i telefonów. W dniu wezoraj- 
szym komisya złożona z naczelnika wsrszawskie- 
go okręgu poczt i telegrafów p. Boguckiego, na- 
czelnika stacyi telsfonów „Warszawa—Łócź* in- 
żyniera K. Zajdlera, naczelnika łódzkiego oddzia- 
łu poezty i telegrafa p. Baumgartana, oraz bu- 
downiczego Dawida Landego, dokonała oględzin 
projektowanych lokali, do których ma być prze- 
niesiona z uliey Wschodniej nr. 17 pierwsza filia 
poczty i telegrafu. Przedewszystkiem komisya 
była w lokalu teraźniejszym, stwierdzając niewy- 
gody, na jakie narażeni są pracujący urzędniey 
i jnteresanci. Następnie udano się kolejno do do- 
mów przy ulicach: Półooenej nr. 24 oraz Brze- 
zińskiej nr. 5i ll. Sporządzono odpowiednie pro- 
tokóły, w których komisys uznaje, iż najwia- 
ściwszem miejscem byłaby ulica Brzezińska, wy- 
chodząc z tej zasady, że mieszkańcy Bałnt od- 
dawna czynią starania o urządzenie tam fli 
pocztowej. Urządzona tedy przy ulicy Brzeziń- 
skiej fiia, jako położona bliżej Bałut, chociaż 
w części uwzględniłaby potrzeby mieszkańców 
tego przedmieścia. Komisya dążyć będzie do te- 
go, aby przeniesiono pierwszą filię poczty i te- 
legrafu do upatrzonego lokalu przy ulicy Brze- 
zinskiej. 

Protokóły oględzin komisya przesłała do roz- 
patrzen'a głównemu zarządowi poczt i telegrafów 
w Petersburgu. 

Rzeozona komisya dokonała również oglę- 
dzin budującego sią gmachu Banku państwa przy 
rogu ulic Spacerowej i Benedykta, gdzie będzie 


dokonywanego w filiach ; 


fiezoy oraz stacya telefonów <Łódź — Warszawa». 
Nad sprawą projektowanego rozszerzenia pomie- 
nionej etacyi, zastanawiano się dłużej. Komisya 
omawiała kwestyę zaprowadzenia nowej sieci te- 
lefonów miejskich, do której zastosowane być 
mają podziemne przewodsizi na głównych uli- 
cach. Stare komulatory zamienione być mają mul- 
tiplami. Dla stacyi centralnej telefonów miejskich 
wzniesiony będzie specyalny budynek w pobliżu 
głównego oddziału poczty i telegrafa Sporządze- 
niem planu centrali stacyi telefonów miejskich zaj- 
mą się pp. Inżynier Zajdler i budowniczy D. 
Lande. 

Badowa stacyi centralnej oraz zsprowadze- 


f nie nowej sieci telefonów miejskich będzie mia- 
| ło na celu umożliwienie połączenia 5,000 sbo- 


nentów (obecnie wszystkich abonentów jest tyl- 
ko 1,000). Z powodów technicznych, wiele osób 


listę abonentów, gdyż teraźaiejsza sieć nie jest 
w możności połączenia większej liczby, niż 1,000 
osôb. 

Cyfra 5,000 abonentów wzięta zostałą w ra- 
chubę dlatego, że wobec zamierzonego rozszerze- 
nia sieci, spodziewać się należy, przy zmniejazo- 
nej opłacie, pozyskania odrazu znacznej liczby 
abonentów. 

Według obliezeń, wzniesienie nowego bu 
dynku na stacyę centralną oraz grantowns prze- 
budowanie sieci telefonów miejskich, wyniesie 
około pół miliona rubli. 


Śmiertelność w Łodzi. Jak wykazują dane 


statystyczne urzędowo. zaczerpnięte z magistratu | 
łódzkiego, od dnia 14 go do 28 go lutego r. b. | Przez który weszli do sklepu, 


zmarło w mieście naszem 299 osób. 

Z Dalekiego Wschodu. Osobny oddział głó- 
wnego sziąbu do gromadzenia darych statysty- 
ocznych o liczbie zabitych i rannych na wojnie 
zawiadomił magistrat łódzki że ciężko rauny zo- 
stał na wojnie mieszkaniec Łodzi Autoni Dza- 
werek. 


4 Praca w fabrykach. Sirejk ekonomiczny 


w fabryce akoyjnego Towarzystwa I. K. Poznań- | 


skiego—trwa w dalszym ciągu. Dzisiaj w róż- 
nych oddziałach nie pracuje 550 robotników. 

W obrębie 3-go cyrkułu policyjnego nie pra- 
cuje 1,088 robotników w 6 cin fabrykach. Przy- 
stąpiło dwé do pracy w fabrykach: Jarocińskie- 
go 390 robotników, Wagnera 45, Warszawskiego 
42 i u Liszera 16 robotaików, ogółem przystąpi- 
ło dziś do pracy 493 robotników. 

W obrębie 4 go cyrkułu policyjnego w 10 
fabrykach nie pracuje 2 404 robotników. 

Liczbę strejkujących dotychczas powiększyli 
robotnicy bielnika Towarzystwa akeyjnego Schei- 


blera 1025 fabryki Barcińskiego 118, Teszema- į 


chera 60, Hiiffera 200, Ottona Hessnera 30 i E;zen- 
brauna 400. 

Przywiezienie srebra. 
oddziału banku państwa przywieziono srebrną 
monetą 90,000 rb. 

Zebranie sukienników. W peniedziałek dnia 
12 go b. m. o godzinie 6 wieczorem w lokalu 
gimoastyczoym przy ulicy Zawadzkiej pod M 16 
odbędzie się posiedzenie majstrów, należących 
do zgromadzenia sukienników, w celu wyborów 
starszego i podstarszego majstra na następne 
trzechlecie. 

Ze Zgromadzenia rzeźników. Policmajster 
m. Łodzi zawiadomił komisarzów cyrkułowych, 
aby ci podezas rewizyi, dokonywanych przez 
urząd starszych Zgromadzenia rzeźdików w skle- 
pach i wzaraztatąch rzeźniczych, jako też i 
sklepach, w których sprzedawane są wędliny 
i w mieszkaniach, przeznaczonych dla czeladni- 
ków i terminatorów, okazywali swą pomoc i na 
żądanie tego urzędu spisywali protokóły. 

Jednocześnie poliemajster m. Łodzi zawia- 
domił policyę, że w myśl rozporządzenia guber- 
natora piotrkowskiego, sprzedaż mięsa w skle- 
pach, utrzymywanych nie przez rzeźaików inie- 
odpowiednio urządzonych, jest wzbronioną. 

Aresztowania. Dzá w nocy zostali areszto- 
wani nauczyciele miejscowych szkół elemen- 
tarnych: Uzdowski, Drabarek, Tomaszewski i 
Merklein. j 

Schwytanie szajki. Policya łódzka ujęła ezte- 
ry indywidua, należące do zorganizowanej oddaw- 
na szajki, która dokonywała zuchwałych kradzie- 
ży w różnych dzielnicach naszego miasta. 

Wezoraj polieyanci 3-go cyrkułu policyjnego 
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ująłi Adama Kuśkiera i Stanisława Kowalskiego; 

dragiej zaś nocy Michała S'aukiewicza i Włady- 

sława Solnikowskiego, w chwili, gdy wyłamy wali 
zamki u drzwi wejściowych do składa: towarów 

Moroszy Szpiro, przy ul. Pasaż Mayera M 3. 

Wszyscy czterej osądzani zostali w więzieniu 
tutejszem. 

i Pozostałych członków szajki policya poszu* 
uje. 
Ujęcie zabójcy. Jak nas ieformują władze 

policyjne, ujęto wczoraj sprawcę zabójstwa, doko- 
nanego na osobie rewirowego 4 go cyrkula poli- 
cyjnego Józefa Dzpty. Jest nim Jan Mach, by- 
ly stróż jednego z domów przy ulicy Nowo Za- 
rzewskiej. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na 
ul. Cmentarnej nr. 10 Michał Pokost, lat 40, pozostają” 
cy bez zajęcia i mieszkania, przybyły z Sieradza, który 


5 A I WZ | odwieziony został do szpitala św. Aleksandra; na ulicy 
spotyka się obeenie z odmową zapisania ich na | 


Aleksandryjskiej nr. 17 Szmul Szmilowicz, lat 9, który 
znów odwieziony został do Szpitala Poznańskich; na ul- 
Targowej ur. 47 Ryszard Olżanowski, lat 35; na uł. Je- 
rozolimskiej nr. 4 Aleksander Wypychowski, lat 47 i na 
ul. Wierzbowej nr. 8 kobieta, lat około 60, od której 
nie dowiedziano się ani nazwiska, ani adresu. We wszyst- 
kich tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielił doraź- 
nej pomocy. 

Postrzał. [o powracającego pa wieczorem 
do domu na ul. Rozwadowską Józefa Szoppa, tkacza, lat 
29, na rogu ul. Andrzeja | Wólczańskiej napadnięto 1 
dano Strzał z rewolweru; kula zdarła skórę z lewej 
AK Rana została opatrzona przez lekarza Pogoto- 
win. 

Śmiała kradzież. Na posesyi nr. 19 przy al- 
Dzielnej stol drewniany domek, w którym mieści sii 
sklep galanteryjny Reginy Gutman. Nocy dzisiejszej u! 
strony podwórza w ścianie domu złodzieje zrobili otwór, 
skąd skradli różnych %0- 
warów na sumę 400 rb. 

Kradzieże. Wczoraj przy ul. Nowaka w domu 
pod nr. 8, z mieszkania otworzonego dobranym kluczem 
skradziono Teodozyi Kowalczyk rozmaite rzeczy, war” 
tości 160 rb.— Frzy ul. Drewnowskiej w domu pod n: 
22 z mieszkania Józefa Zawiszy skradziono różne rze= 
czy wartości 163 rb. 


KALESDARZYK TKRKINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Mścisława. Ju- 
tro Bożesława. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowskk 
nr. 16. Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie 
ezorem. 

TEATR VICTORIA. Dziś po cenach zniżonych 
„Kacper Karliński,* dramat historyczny w 3 aktach Wł: 
Syrokomli. Początek o g. 8 wieczorem. 

ZEBRANIA. Dziś posiedzenie zarządu Stowarzy” 
szenia wzaj. pomocy majstrów fabrycznych (Nowy Ry" 
nek 6), o godz. 8 i pół wieczorem. 

— Jutro zebranie Sekcyi technicznej (Dzielna 31) 
o godz. 8 i pół wieczorem. 


- SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Koncert <Lutni>. Wtorkowy koncert «Latni» 
na rzecz Komitetu obywatelskiego wypełaii salę 


| Koncertową i był pod każdym względem udatay- 
Dzisiaj do łódzkiego 


C21 materyalny, dążący do ulżenia niedoli bliź- 
nich, został w zupełności osiągnięty, a liczni sta- 


i chacze wynieśli z koncertu wrażenie najdodat- 


niejsze. Połączone chóry «Latai» imponowały li- 
czebnością; wykonały one pod dyrekeyą A. Dwo- 
rzaczka i T. Joteyki szereg popularnych pieśni, 
oklaskiwanych gorąco przez słuchaczów. 

Atrakeyą i ozdobą wieczoru bjła pani La: 
cyna Robowska. Pisać o grze jej obazerniej u- 
ważam za zbyteczne. Już przed kilka laty, ja” 
ko amatorka, zaszozytnie dala się poznać łodzie” 
nom — pisaliśmy o grze jej niejednokrotnie; — p2 
powrocie ze studyów zagranicą występowała 
Już kilkatrotnie w Łodzi. Do pochwał, jakich 
najsłuszniej nie szczędziła jej krytyka, niewiele 
miałbym do dodania. 

Znakomita technika, duża inteligencja, do- 
skonałe odczucia ducha kompożycyi (čak różnych 
epok, jak: Haydnowskiej, Chopinowskiej i spół” 
czesnej) tworzą wybitnie artystyczną indywi* 
dualność. Wykonanie Sonaty H-mol Chopina 
przynosi zaszczyt pani Rybowskiej, jak również 
wykonane na bis mazurek i wal: Chopina. 

piew solowy reprezentowała pani L Bra: 
zendorfowa. Głos altowy o szerokiej skali, wy: 
robicny dobrze, posiada wiele dźwięczności i 
czystości; artysika włada nim umiejętnie. Ogól: 
nie wróżą jej piękną przyszłość artystyczną i 
nie bəz zasady, zwłaszcza, jeżeli popracnje wię 
cej nad dykcyą. Deklamacya Kotarbińskiego 
wywołała buragany oklasków, no i co zatem 
idzie, liczne naddatki. Akompaniowal bardzo 
umiejętnie i subteloie p. Antoni Michałowski. 


w) 


=a 


Ruch przedwyborczy. 


| W dnin 13 b. m. rozpoczną się w magistra- 

tie łódzkim posiedzenia k«misyi wyborczej po- 
Wiatowej, pcd przewodnictwem członka sądu 
kręgowego piotrkowskiego p. Siesławina. Po- 
siedzenia trwzć będą do d. 19 b. m. 


* 
Lista prawyboreów w pierwszym okręgu 
Wyborczym jest już ukończona. Wykazuje cna 
(000 mających prawo głosu; w okręgu czwar- 
tym lista ukończoną będzie dzisiaj, a liczba pra- 
Wyborców wynosi około 11,300. W pozostałych 
Okr;gąch wzmiankowane listy ukóńczone będą 
w nadchodzącą sobotę. 
R — 


Gazeta „Strana“ donosi szczegóły zeznań, ściągnię- 
tych w domu z hr. Wittego, w sprawie Chodzkiego i 
Roninga. Hrabia zeznał, że wogóle po manifoście z d. 
30 października wzywał przedstawicieli prasy, widząc 
W niej siłą nadzwyczaj podatną, do uspokojenia wzbu- 
Izonego kraju i mówił, że swobodą otrzymało nietylko 
słowo w ścisłem jego znaczeniu, lecz i słowo drukowa- 
Re, oraz że do prasy stosowane będą zasady, zapowie- 
dziane w manifoście z d. 30 października, Hrabia sądzi, 
46 wolność istotnie została udzielona, a cenzura pre- 
Wencyjna zalesiona: nie powiedział jęduak, że wszelkie 
Przepisy prasowe zniesiono, 0 az że nie należy się do 
M przyszłości stosować. 

u 

Z obowiązku dziennikarskiego—pisze „Kuryer War- 
SZawski'—winniśmy stwierdzić, że rozporządzenia, do- 
Mezaco terminów dokonania wyborów, w tych ` dniach 
Ogłoszone, sprawiły ujemne wrażenie na tej przeważnej 
Części opinii, która uznaje potrzebę przeprowadzenia wy- 

brów, pomimo wszelkich trudności i przeszkód. 

W rozkładzie dat, oznaczonych na wybory w róż- 
Mych częściach państwa przed 10-tym maja, a więc 
Przod dniem pierwszego zebrania się Damy, nie pomie- 
ŚZczono między innemi i Królestya Polskiego, skąd 
Whosić można, że posłowie nasi nie będą uczestniczyli 
W Pierwszej sesyi Dumy państwowej. Wprawdzie ogło- 
SZony obecnie rozkład terminów wyborczych, jako nie- 
upełny, musi mieć swój ciag dalszy, a więc niewyłą- 
<zona jest możliwość, ż9 w następnem rozporządzeniu 
śmależć się jeszcze może i powinna data naszych wybo- 
łów, umieszczona przed 10-tym maja; wszelako to jest 

mniemanie, nad którego ziszezeniem niema sią co za- 
Slanawiąć. 3 

Bywają bardzo logiczne konieezności w naszych 
Sosunkach, które jednak nie spałniają się, może ta- 
‘nle djątego, że są logiczne. TLopiej więc odrazu liczyć 
SIę z najgorszą ewentumlnością i przypuścić, że uzasa- 

Diona jest owa „Schadenfreude“, którą rozporządzenie 
Iządowę wywołało u przeciwników wyborów. Mimo to 
Wszelako nie możemy pogodzić się z niemi w konse- 
Wencyach stąd wyprowadzonych. 

Nie pierwszy to raz- zdarza się, że rozporządzenia 
Iądowę stają wpoprzek usiłowań społeczeństwa, pra- 
Bląceg zdobyć normalne warunki rozwoju i prowadzą 
Wodę na młyn antyspołecznych prądów. Tembardziej 
rzeto nie możemy dopuścić, aby te zboczenia—z jakich- 

©lwiek powstają one pobudek—miały nas wytrącić 
Z kolei, która stanowi naszą, świadomie obraną drogę 
© niezłomnego celu. Akcyę wyborczą prowadzić więc 
bedziemy dalej, bez względu na żywioły, którym ona 
ll podobać się może, bez względu pa miano i barwę 
Paraliżujących ją szkodników. Wiemy, że trudności, 
Spotykane w tej dziedzinie życia, wcale nie wyczerpują 
rei wstrętów, jakie nam będą jeszcze czynione, 
Słystko to jednakże mie może być uznane za motyw 
ko Zmiany polityki domagania się praw na politykę ab- 
Inency! czyli rezygnacji. 


Prasa o ostatnim Manifeście. 


w 
stępuje: 
Oglowzony pod datą 20 go lutego st. st. (5 
ca n. st) Manifest Najwyższy oraz dwa 
aty do Senatu uzupełniają orgamizacyą Rady 
stwa i Dumy państwowej. 
ałó pierwszym rzędzie, jak sądz é można ze 
w Manifestu, chodziło o wprowadzenie zmian, 
go, wadających treści Manifestu konstytneyjne- 
ilo 2 dnia 30-go psździernika. Prócz tego okre- 
i oS zostały ściśle atrybueye Rady państwa 


| wzajemny stosunek Rady i Dumy. 


sprawie tej «Gazeta Pulska> pisze co na- 


Uki 


Wszystko to są rzeczy ważne, bo ustala się 
przez nie zarys tej budowy parlamentarnej, jaką 
projektuje rząd i od której rozpocznie są w pań- 
stwie nowy system rządów. 

Będzie też to niezawodnie — system nowy. 


| 


3 


do dawnych form niema powrotu; może być tyl- 
ko mowa o wolniejszem lub szybszem doskonale- 
niu pierwotuej ustawy nadawczej, aby wę stawa- 


| ła coraz bardziej podataą do czynienia zadość 


Manifest z dnia 5 go marca oznajmią, że | 
„zasadnicze prawa państwa” będą w całości za- | 


chowane, lecz zarazem tłómaczy, jak to należy 
rozumieć. Otóż rozumieć to należy tak, że <ża- 


dne prawo nie może nabrać mocy> bez zatwier- | 


dzenia przez Monarchę. 

Zgodnie z tem zredagowany też jest arty- 
kuł pierwszy ustawy o Damie, który powiada, że 
Duma ustanawia się dla rozpoznawania projektów 
do spraw, mających pójść do zatwierdzenia Mə- 
narcby. 

Niemniej Duma będzie instytucyą prawodaw- 
czą, a nie rozpoznawczą tylko lub doradezą, 
źlbówiem żedie prawo, p:zez nią nie zaaprobo- 
wane, nie może pójść do zatwierdzenia Monarchy 
i uzyskać mocy obowiązującej. 

Nie dość na tem. Prerogatywy prawodaw- 
cze Dumy określone są jeszcze dokładniej przez 
wyraźne stwierdzenie grazie atrybucyi rządu po 
za Damą. Więc gdyby zaszłą nagła potrzeba 
pilnych narrądzeń prawodawczych w okresie, 
kiedy Dama mie cbraduje, rada ministrów może 
się z niemi zwrócić besp średnio do Monarchy; 


lecz tskie pczaparlamentarne zarządzenie prawne | 


może obowiązywać tylko przez dwa mie- 
siącee od ogłoszenia go. 

Najdalej w ciągu dwóch miesięcy musi ono 
być przedstawione Dumie i Redzie państwa j za- 
twierdzone pi?ez nie. Gdyby mie zostało zatwier- 
dzone, traci moc obowiązującą. Manifest zastrze- 
ga również, że po za parlamentem nie mogą 
być czasowo stosowane wcale nowe przepisy, 
dotyczące zasadniczych praw państwowych, orga- 
nizacyi Dumy i Rady państwa, ani ordynacyi 
wyborczej do Dawy Rady państwa. 

Jeśli się do tego doda, że Duma i Rada 
państwa muszą być zwoływane corocznie, i że 
mają prawo interpelacyj, to do psłności syste- 
mu będzie brakowało tylko zasady odpowie 
dzialności ministrów. Tej Manifest nie astana- 
wia wyreżnie, ale i nie pomija też zupełnie mil- 
czeniem. Manifest czyni wzmiankę o czynach 
nielegalnych ministrów i głownych zarządców, 
podwładnych eo do odpowiedzislności prawnej 
Senator.i. Cv do takich czynów Duma może 
czynić zapytania („zaprosy*); przypnszczać na- 
leży, że takie zapytania powinny prowadzić do 
śledztwa i— do odpowiedzialności karnej. Co się 
zaś tyczy cdpowiedzialności za politykę, to ta 
tkwi w samej zasadzie prawa zatwierdzania lub 
odrzucan'a projektu ustaw przez Dumę. Gabinet, 
którego projekta prawodawcze bylyby odrzuca- 
ue przez Dumę, nie mógłby się utrzymać przy 
władzy i musiałby ustąpić miejsca innemu, któ- 
rego peltyka odpowiadałaby lepiej nsposobie- 
niom więksześsi obu izb. 

Jest to więc system parlamentarny, dwu- 
isbowy, z tem odstępstwem od zasady wybor- 
czej, że połowa członków Rady Państwa będzie 
mianowana przez rząd. 

Ś:mowladztwo Monarchy ujawniać się ma 
w tem, że dopiero Jego aprobata daje moe pra- 
wa projektom, przyjętym przez Dumę i Radę 
Państwa, a i w tem także, że tylko Monarsze 
przysługuje inieyatywa eo do zmiany praw za- 
sadniczych państwa, kieoy we wszystkich innych 
sprawach z inicyatywą prawną mogą występo- 
wać również i Dama i Rada Państwa. 

Z drugiej strony, prawa społeczeństwa za- 
gwarantowane są przez to, że żadna ustawa nie 
może być wprowadzona w życie bez zezwolenia 
Dumy, że czasowe zarządzenia prawodawcze ga- 
bineiu tracą moc po dwóch miesiącach i że pra- 
wa zasadnicze oraz ustawy o Damie, o Radzie 
państwa i o wyborach nie mogą być zmieniane 
czasowo—nawet na dwa miesiące. 

Taki jest szemat tej rodzącej się konstytucyi 
rosyjskiej. 

Naturalnie, czas wprowadzi do niej zmiany. 
Czas będzie ją już sam umacniał i stwarzał jej 
le podatawy trwałości i stałości, które dziś nie 
są ugruntowane, przynajmniej formalnie. 

Jak wszędzie, tak i tutaj istotay fundament 
swobód i praw konstytucyjnych tkwi nietylko 
w paragrafach prawnych, ale także w nastroja 
obywateli kraju. Kiedy społeczeństwo raz zacznie 
żyć życiem politycznem i same o prawach kra- 
jowych radziś, przechodzi ono Rubikon. Już stąd 


| istotnym potrzebom społeczeństwa. 


Nie będziemy się tu wdawali w szczególowy 
rozbiór tych ulepszeń, jakie czas przynieść może 
1 powinien. Mówimy o fakcie dokonanym. Jest 


| ten fakt w każdym razie nie zaprzeczeniem, ale 


potwierdzeniem zasady konstytucyjnej. 

Manifest z doia 5 marea nie obala, lecz u- 
stala ayatem parlamentarny i nie oalabia, lecz 
wzmacnia rękojmie społeczeństwa co do udziału 
w prawodawstwie. 

I rząd ze swej strony przeszedł Rabikon. 
Rozpoeznie się nowa epoka dziejów wewnętrznych 
Rosyi. 


Koncert Towarz. muzycznego. 
cal 


Pożyteczna działalność naszego Towarzystwa 
muzycznego rozwija się coraz bardziej, umuzy- 
kalniając stopniowo nasze społeczeństwo, dając 
wu strawę smaczną i artystyczną 

Brak dyrektora ©» prawda daje się odczu- 
wać; brak dawniejszych popisów orkiestry i chó- 


| rów zastępują obecnie eprowadzani soliści, któ- 
| rzy też zmuszeni są w całości wypełniać program 


koncertowy. W bieżącym sezonie Towarzystwo 
muzyczne daje już trzeci koncert, a wszystkie cio- 
szyły się rzetelnem powodzeniem. 

Na wczorajszy koncert zaproszone znanego 
pianistę mistrza wirtuoza prof. AL. Michałowskie- 
go i młodą obiecującą wiolinistkę p. Irenę Szwartz. 


| Pabliczność żądna prawdziwych wrażeń artystycz- 


nych, zgromadziła się tłumnie w sali Koncerto- 
wej. 

Miehałowski, doskonale usposobiony, porywał 
swoją gra; rozpoczął koncert wykonaniem cudnej 
sonaty „Q asi una fantasia"—Buthowena. Pier- 
wsze dwie części solista odegrał nader artystycz: 
nie, ostatnia jednak była odegrana za szybko i 
przez to zacierały się subtelności techniezne. Da- 
lej mistrz odegrał „Romanse“ (fs dur) i «Nowe- 
lettę> (f-dur) —Szumana. Najwdzięczniejsze i naj- 
lepsze pole do popisu znalazł Michałowski w kom- 
pozycyach Chopina. Nie dziwnego, że solista czę- 
sto zagląda do skarbnicy chopinowskiej. Tam dla 
swojego ducha artystycznego znajduje najwięcej 
dzieł, które w rzeczywistości odtwarza znakomi- 
cie i niema sobie równego. 

Bajecznie rozwinęta technika, subtelność w wy- 
konaniu wyjątkowa, siła odpowiednia i zrozumie- 
nie ducha kompozytora, oto środki, jakiemi roz- 
porządza solista i jakiemi podbija słuchaczów. 
Z kumpozycyi Chopina odegrał „Nocturne“ (fis- 
moll), „Scherzo* (cis moll) i świetnego „Polone- 
za“ (fs moll) 

Za entuzyastyczue przyjęcie Michałowski chęt- 
nie odwdzięczył się publiczności dodatkami nad- 
programowemi. 

Młodziutka skrzypaczka p. Irena Szwartz, 
była dragą solistką wczorajszego koncertu. 

Drugi raz już mieliśmy sposobność słyszeć 
p. Szwarta i przekonaliśmy się, że posiada istot- 
nie talent wyjątkowy. 

Wykonanie koneertu „g moll* Bracha nie 
pozostawiało wiele do życzenia a szczególniej „Au- 
dante“ i ostatnia część, były odegrane ze zrozn- 
mieniem i energią. Przypominam jeszcze jednak 
solistee wczorajszej, że choć posiada ton dość 
wyrobiony i pełvy, trzeba nad nim jednak najwięcej 
pracować i wyrobić go tak, aby był równy, psł- 
ny i szlachetny, w całej rozciągłości smyka. 

W drugiej części p. Szwartz odegrała z po- 
wodzeniem «Nocturne> (es dur w układzie Sara- 
satego) i „Rapsodyę węgierską” — Hausera. 

Publiczność przyjmowała solistką bardzo ży- 
czliwie, wywołując bezustannie i zmuszając do 
bisów, których p. Szwartz nie skąpiła. 

Dzielnie towarzyszył na fortepianie profesor 
Ludwik Urstein. 

Wrażenie z koncertu 
jaknajlepsze. 


publiczaość wytiosła 
Aloiny Dworzaczek, 


Wybory. 


W nr. 63 „Gazety Polskiej* czytamy 
co następuje: 

Ogłoszcny został Ukaz Najwyższy, oznacza- 
jący terminy wyborów do Dumy państwowej. | 

Cały tbszar wyborczy podzielony został na 
cztery kategorye miejscowości: i U 

a) takie, gdzie wybory odbędą się 8 kwiet- 
nia n. s. (26 marca st, st.); tu należy 28 guber- 
nii Rusi europejskiej, a w tej liczbie 7 guber- 
nii zachodnich (grodzieńska, kowieńska, mehy- 
lowska, podolska, wileńska, witebska, wolyńska); 

b) takie, gdzie wybory odbędą się 27 kwie- 
tnia n. st. (14 kwietnia v. s.) i tu należy 18 
guberni Rosyi europejskiej, w tej liczbie jedna 
z gubernii zachodnich, mińska; ; j 

c) takie, gdzie wybory odbędą się 3 maja 
n. st. (20 kwietnia v, st.), tu należą 2 guber- 
nie: kijowska i orenburska; 

d) takie, dla których termin wyborów jesz- 
cze woale oznaczony nie został; tn należą wazy- 
stkie gubernie Królestwa Polskiego, oraz trzy 
gubernie Nadbaltyckie: estlandzka, kurlandzka 
i inflaneka. 

Motywy tego podziału mieszczą się w zda- 
niu Ukazu, które powiada, że eznaczają się ter- 
miny wyborów tam, gdzie to jest możliwe ze 
względu na stan prac przygotowawczych i na wa- 
runki miejscowe 

Wynika z tego, że i stan przygotowań i wa- 
runki miejscowe są odpowiednie w całem Cesar- 
stwie. z wyjątkiem trzech gubernii Nadbaltyckich 
i Królestwa Polskiego. Tataj nasuwałoby się py- 
tanie, co mianowicie stanęło na przeszkodzie 0- 
znaczeniu daty wyborów z Królestwa, czy tylko 
stan przygotowań przedwyborczych, niedostatecz- 
mie zaawansowanych, ozy też i „warunki miej- 
seowe*. Urzędowego wyjaśnienia w tym względzie 
dotychczas niema, nie sądzimy jednak, żeby mo- 
żna było, bezstronnie i uezeiwie oceniając poło- 
żenie, twierdzić, że w Królestwie stoją na prze- 
szkodzie wyborom warunki ogólne. 

Nie chcemy tn zresztą dociekać, co właści- 
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wie rząd rozumie przez „warunki“, sprzyjające 
lub niesprzyjające wyborom. Możemy tylko po- 
wiedzieć, że kraj nasz nie jest w stanie rewolu- 
cyi zbrojnej i że ogromna większość, można po- 
wiedzieć ogół mieszkańców cbeo wejść na tor 
życia konstytucyjnego, aby mógł dochodzić swo- 
ich praw narodowych i obywatelskich na drodze 
prawnej. 

Nie sądzimy też, żeby można było z tego 
wyciąguąć inny wniosek, jak ten, że w tym pun- 
keie schodzi się interes społeczeństwa polskiego 
ze wskazaniami racyonalnej polityki ogólno:pań- 
stwowej. 

Co innego jest z przygotowaniami do wy- 
borów. 

Te istotnie są u nas zaniedbane. 

Wprawdzie ustawa o wyborach w Cesarstwie 
ogłoszona była dnia 19 sierpnia 1905r, a usta 
wa o wyboraek z Królestwa Polskiego dopiero 24 
października, t.j, w dwa miesiące później. Mia- 
ło więc całe Cesarstwo dwa miesiąze więcej eza- 
su na owe przygotowania. 
dziernika można było tę różnicę wyrównać przez 
gorliwą pracę. Lesz gorliwości w tym kierunku 
ze strony administracyi, od której tu wszystko 
zależało, nie widzieliśmy. 

Jeśli też wybory w Królestwie nie będą się 
mogły odbyć przed dniem 10 maja, t. j. przed 


dniem, na który zwołaną jest Duma i jeśli to na- | 


stąpi z powodu zaniedbania w pracach przygo- 
towawozych, to odpowiedzialność za to spadnie 
całkowicie na te organa administracyjne, które 
były owego zaniedbania bezpośrednimi lub po- 
średnimi spraweami. 

Ale takie opóźcienie wyborów z Królestwa 
nie może być w żadnym razie tłomaczone jako 
wskazówka, że wybory te nie odbędą się wcale 
i że Królestwo nie będzie wogóle w Dumie pra- 
wodawczej reprezentowane. 

Jest to myśl wprost bałamutna i mówimy 
o niej dlatego tylko, że choć bałamutna, zna- 
lazła dostęp do niektórych głów. Jedno v dzi- 
siejszych pism rannych irenizuje z powodu ni 
potrzebnych jakoby, zdaniem jego, dotychezano- 
wych zabiegów przedwyborczych społeczeństwa. 
Zabiegi te były, jak się teraz niby naocznie po- 
kazało: 
nyel 


celach przez ludzi, którzy mają przecież 


Ale jeszcze od paź: | 


„marnowaniem czasu w nieprodaktyw- | 


chyba jakieś zawodowe, użyteczniejsze dla ogółu 
j zajęcia”. 

Ten tryumf. sceptycyzmu jest conajmniej 
| przedwezesny. Rozumiałbym go jeszcze, gdyby 
j dotyczył naszych w przyszłej Damie powodzeń; 
o tych można snuć różne przypuszczenia. Ale 
| sam udział w Dumie? Ustawa z 24 paździer- 
nika otworzyła nam do niej drogę, a manifest 
z dnia 30 października potwierdził nasze w tym 
względzie prawa. Ukaz wczorajszy ani tych 
praw nie znosi zasadniczo, ani nie przesądza 
o ich znihilowaniu w inny sposób. 

Byłoby też błędem, gdyby społeczeństwo 
dało się tym sceptycyzmsm zarazić i przerwało 
lub choćby osłabiło swoją akcyę przedwybor- 
czą dlatego, że termin wyborów w Królestwie, 
który może być oznaczony jutro lub z» tydzień, 
nie został oznaczony wczoraj. Jesteśmy jednak 
spokojni, że społeczeństwo tego błędu nie zrobi. 


Czynności wyborcze. 


„Russkoje Gosudarstwo* zamieściło w M 15 
| iuformacye o biegu czynności wyborczych do 
Dumy państwowej do dnia 3 b. m,, według któ- 
rych: 

1) Ogłoszono listy wyborcze przedwstępnych 
zjazdów drobnych właścicieli ziemskieh i listy 
wyborcze większych właścicieli ziemskich w 52 
guberniach i jednym obwodzie, mianowicie: 

a) w Cesarstwie — w gub. archangielakiej 
(w 3 pow.) trachańskiej, besarabskiej, char- 
kowskiej, czernihowskiej (w 12 pow.), ekatery- 
wskiej (w 6 pow.), estlandzkiej, jaroyłow- 
skiej, kazańskiej (w 10 pow.), kałuskiej (m 10 
pow.), kostromskiej, kurlandzkiej (w 7 pow.) 
kurskiej, moskiewskiej, niżegorodzkiej, nowo- 
grodzkiej (w 9 pow.), obwodzie wojska dońskie: 
go (w 7 okręg.), ołonieckiej, orenburskiej (w 2 
pow.), orłowskiej (w 12 pow.), penzeńskiej, pe- 
tersburskiej (w 7 pow.), permskiej, połtawskiej 
(w 9 pow.), pskowskiej, riazańskiej, samarskiej, 
saratowskiej, symbirskiej, smoleńskiej, stawro- 
polskiej, iaurydzki: tambowskiaj, twerskie), 
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KONKURS 


IMIENIA BOLESŁAWA PRUSA. 


0 ZOSI i WACIU 


QMisterya sercowa ze szezęśliwem zakońezeniem.) 


(Dokończenie—patrz nr 

Gdyby przyszło im do głowy składać wizyty, 
to państwa nie będzie w domu, na nliey jednak, 
na spacerach, trzeba grzecznie, ale z godności 
odpowiadać na ukłony, można nawet z nimi chwi 
kę posiędzieć gdzieś w ogrodzie. O, do teatru a- 
matorskiego Wirską zaprosić można, niech zade- | 
klamuje też od czasu do czasu na koncercie do- 
broczynnym, wreszcie na bal na korzyść moralnie 
zaniedbanych dzieci można im posłać zaproszenie; 
przyjdą, to dobrze, a nie, to drugie dobrze. Ale 
ani kroku dalej, prywatne podwoje dla nich zam- 
knięte. 

— Bo to, moje kochane panie — perorowała 
na jednem z zebrań towarzyskich pani mecenaso- | 
wa Ciaputkiewiczowa, matka trzech przekwitłych 
córek, aspirantek do ślubnego kobierca — kwe- 
stya jest bardzo prosta. Jeśli my nie będziemy 
strzedz naszych ognisk, to wszelkie farmazoństwa, | 
wolne małżeństwa, wolne miłości i t. p. zmleją , 
nas z kretesem. I co my biedne poczniemy wów- 
czas z naszemi córkami? To takiemu panu nie , 
chce się poprostu bywać w uczciwym domu, sta- j 
rać się o względy rodziców, dobijać się o rękę | 
panny, więc bierze sobie pierwszą lepszą aktor- 
kę czy cyrkówkę, żeni się i myśli, że już wszyst- 
ko zrobił. Aha, właśnie! W wiekach średnich ta. 
ki rycerz szedł na cale lata wojować z nieprzy- 
jaciólmi chrześciaństwa, nieraz legł na polu chwa- | 
ły i co miał od swojej lubej: kawałek wstążki, 
wartości może trzech groszy. 

— To też może być — wtrąciła jedna z pań 
wolnomyślnych — te trudności, cała ta zmuda, 
te różne kaprysy i to wieczne skrępowanie na 
pokaz, zraża mężczyzn, że tak się boją konkurów. 


| spokój. My po ślubie tracimy wszystko, 


— A, moja droga pani, niech też pani da 
a meż- 
Cczyzna co traci: wolność i to bardzo względną. 
Niech pani zobaczy, gdzie teraz mój zacny mał- 
żonek? Siedzi sobie w handelku i ciągnie z przy- 
jaciólmi wino i przerabia mapę Europy, a o domu 
z pewnością nie myśli. Czy to niewola? 

Antoś, którego poznaliśmy na początku opo- 
wiadania, był przysięgłym aranżerem prywatnych 
i publicznych bałów, eraz prowizorem (w miejsto- 
wej aptece. Dwie te godności dawały mu możność 
być „au courant“ wszystkiego, co się dzieje 


w mieście. Słusznie więc, że z tego źródła Wa- , 


claw zaczerpnął wiadomosci, jak zostało przyjęte 
jego małżeństwo przez opinię miasta. Obszerny 


list pod tym względem nadszedł do Krakowa, nie . 


pozostawiając żadnej wątpliwości. 
Widzisz — przemówił Wacław do Zosi, 


li cię z towarzystwa. Patrz, nawet- omó- 
ą warunki. Kłaniać ci się będą, rozma- 
wiać, ale tylko na powietrzu, tańczyć będą z to- 
bą, ale na cel dobroczynny, jako na umartwienie. 
Masz więc teraz jasno na dloni dowód niezbity, 
czem byś byla, gdybym się nawet z tobą ożenił. 
Eksperyment mój powiódł się znakomicie, nawet 
grubo jestem kontent, że udało mi się wziąć tych 
zaściankowych świętoszków na kawal. Przez mie- 


siąc będą cię tolerować, rozmawiać, kłaniać, a po , 


miesiącu dowiedzą się, żeś nie żoną moją. Wyo- 
brażam sobie ich miny! 

O dniu powrotu Wacława z Zosią służba z0- 
stała zawiadomiona telegraficznie. W dniu tym 
stróż zamiótł nadetatowo jeszcze raz ulicę, 


wysypał żółtym piaskiem, sam zaś wdział na s 


! bie czysty fartuch i blachę wypucował cegłą tak, 


że aż blask bił od niej. Na górze, w mieszkaniu, 
gorączkowo kończono ostatnie przygotowania, 
Drzwi wejściowe, suto zielenią obite, u góry tran- 
sparent z napisem: „Witamy sercem całem*, w sa- 
łonie kosz świeżych kwiatów, w stołowym zasta- 


| wa suta, a wszędzie idealna czystość, moc powie- 


trza. 

W przedpokoju, stara Maciejowa, kucharka, 
stoi w uroczystym czepcu, a taca w jej ręku 
z chlebem i solą lata, jakby żywa. Marysia, po- 


yła czytanie tego listu — bez apelacyi m 


sień , 


kojówka, z bukietem w ręku, 
fartuchem około oczów. 
Na takie przyjęcie trafila nasza młoda para. 
Maciejowa rzuciła się do nóg Zosi i Wacława, po 
rękach ich całując, a Marysia już na dobre się 
rozbeczała. 
| — Bogu niech będą dzięki — belkotała przez 

łzy Maciejowa, — Niech Pan Jezus wynagrodzi 
śnie panu na wszystkiem, że naszą panienkę U+ 
szczęśliwił. Dobrze było, ale teraz będzi Zcze 
lepiej, zawsze to po Bożemu. 

Z winszunkiem znalazł się też stróż z żoną, 
zaszedł i dorożkarz, żeby jeszcze raz pokłonić się 
młodemu państwu. 

Zosiu, trzeba czemś poczęstować nasz ch 
gości weselnych—wtrącił oszołomiony Wacław.— 
| Innych nie będziesz miala. 

1 Po godzinie wszystko ucichło, tylko w ku- 
chni stała Maciejowa Z załamanemi rękami, z4- 
mieniona w posąg. Ze stolu zeszlo wszystko nie- 
tknięte, a same specyalne, ulubione przysmaki. 

Rzęczywi >» w stołowym pokoju, w rogu 
kanapy, Żosia cicho szłochała, a obok Waclaw 
dużemi krokami mierzył salonik, gryzł aż do krwi 
wargi i monologował: 

— Tam blichtr i przesadne prawa, prawie 
nie ludzkie, tu bezwzględna, niedopuszczająca cie- 
nia wątpliwości wiara, tam cywilizacya z wyczie 
lonemi wymaganiami, tu niby ciemnota, a jednak 
| najzdrowszy rozsądek. Kto ma racyę, że tak być 
powinno: czy ci z salonów, czy ci z suteren i dla 
kogo zrobić cfiarę ze swych przekonań? 

Łamał się jeszcze chwilę, wreszcie zadzwonil 
We drzwiach ukazała się pokojówka. 
= — Rzeczy nie rozpakowywać. Jutro rano 
jedziemy na trzy dni. No, cóż tak stoisz, jak 
z drzewa, przecież mówię po polsku. 

We drzwiach stanęła Zosia i z krzykiem pa” 
dla w otwarte ramiona Wacława. 

— Nie płacz, Zosiu i przebacz. Resztki egoi- 
zmu już stopniały. Ci ludzie przekonali mnie, że 
tak być powinno, że obowiązek nie jest czczem 
słowem. Pojutrze będziesz już moją najprawowitszą 
żoną. 


ciągle coś wierci 
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N 54 
talskiej, ufimskiej, włodzimierskiej, wołogodzkiej, } 
woroneskiej i wiatskiej (w 9 pow.). 

R „b) w Królestwie Polskiem i na Litwie oraz 

Mi w guberniach — kaliskiej (w 2 pow.). łom- 
Żyńskiej, piotrkowskiej (w 6 pow.), siedleckiej 
(w 8 pów.), grodzieńskiej, kijowskiej (w 3 pow.), 
kowieńskiej, mińskiej, mobylewskiej, podolskiej, 
wileńskiej (w 6 pow.), witebskiej i wołyńskiej. 
2) Ogłoszono listy wyborcze zjazdów wybór- 
tów Miejskich prawie we wszystkich wyżej wy- 
p orych guberniach, z następującemi wyjąt- 

i: 


8) w Cesarstwie: gub. archangielskie;—wcale 
ogłoszono, astrachańskiej ogłoszono w 4 po- 
wiatach, czernihowskiej— w 7 pow., ekateryno- 
śławękiej — w 4 pow., estlandzkiej — w 3 pow., 
osławiki —w 9 pow., kałaskiej—w 11 pow., 
urlandzk w 2 pow., liffandzkiej—w 3 pow, 
moskiewskiej_w 12 pow., nowogrodzkiej—w 11 
pow., ołonieckiej—w 6 pow., orenburskiej—w 3 
OW., penzeńskiej— w 9 pow., petersburskiej — 
o pow., permskiej—w 11 pow., połtawskiej— 
2 pow , saratowskiej—w 8 pow., smoleńskiej — 
W LI pow., wiatskiej—w 8 pow. 
b) w Królestwie Polskiem i na Litwie oraz 
gub. kaliskiej, w której ogłoszono listy 
Myborcze wybortów miejskich w 4 pow., piotr- 
OWskiej—w 7 pow., suwalskiej—w pow., kijow- 
śklej—w 6 pow., mińskiej—wcale nie ogłoszono, 
Nitebskiej_w 10 pow. i wołyńskiej—w 10 pow. 
3) Otwarto zjazd pełnomocników gmin—tyl 
W jednej gubernii: astrachańskiej. 
t 4) Dokonano wyboru pełnomocników gmin— 
Ilko w jednej gubernij: wołogodzkiej. 


nie 


Rusi: 


5) Nie ukończono dotąd żadnej z czynności 
Wyborczych: 
à) na Syberyi, t. j. w gub. irkuckiej, jeni- 


cjskiej, tobolskiej i tomskiej. x 
ah b) Na Kaukazie, t. j. w gub. bakińskićj, 
Wodzie batumskim i okręgu suchumskim, ob- 
Odzie dagiesiańskim i okręgu zabajkalskim, 
Bab, elizawetpolskiej, obwodzie kurskim, obwo- 
"ej kubańskim, gub. kutaiskiej, obwodzie Ter- 
lm, gub. tyfiskiej i erywańskiej. 
ski 2) w Królestwie Polskiem w gub. warszaw- 
ej, kieleckiej, lubelskiej, płockiej i radomskiej. 
) Następujących czynności praedwyborczych: 
A) ułożenia liat wyborczych do kolegium guber- 
ialnego wyborczego, b) otwareia zebrania kole- 
gium gubernialnego wyborczego i c) wyboru pra- 


Wyborców —nie dokonano nigdzie. 


Przepisy o duchowieństwie. | 


Nadeszłe onegdaj w nocy z Petersburga de- 
Feaze przyniosły wiadomość o ogłoszeniu w „Zbio- 
y taw“ nowyehb przepisów, dotyczących du 
„jOwieństwa katolickiego. Przepisy te, dawniej 

Tozważane i zaopiniowane przez Radę Pań- 

iwa, w ostatnich ozawach uzyskały Najwyższe 
Zatwierdzenie. Zasadnierą podstawą ich jest 
Zniesjęnie wszelkich wydanych w tym zakresie 
Nozporządzeń administracyjnysh i zastąpienie ich 
awem. 
P Według nowyeli przepisów, w Królestwie 
ągekiem mianuje księży na wszelkie posady 
likup, w porozumieniu z generał gubernatorem 
Warszawskim. Przenoszenie księży z jednej po- 
sady lub stanowiska nne, równorzędne, jak 
tiwnież alniania z zajmowanych stanowisk, 
Okonyyą biskup, zawiadamiając o tem władze 
tywilne, 
x W Cesarstwie proboszczów mianuje biskup 
Porozumieniu z gubernatorem, posady zać pro- 
porów w seminaryach i w akademiach obsa- 
JA w porozumieniu z ministrem spraw we- 
Wnętrznych. 
sA sięża, zajmujący posady parafialne, mogą 
PN delegowani przez biskupa do innyeh para- 
zę Z równoczesaem zawiadomieniem o tem 
EN eywilnej. Delegowania na parafie księży, 
i zajmujących posad parafialnych, dokonywać 
ożę biskup za zgodą odpowiedniej władzy cy- 
wilnej. 
ai Władzą eywilna ma najdalej w ciągn mie- 
Aca doręczyć biskupowi swoją opinię eo do 
Ponowanych przezeń nominaeyi. O ile w eia- 
dozą haca opinia władzy cywilnej nie zostanie 
zw 4cz0na biskupowi, należy uważać to za przy- 
olenie ze strony władzy. 
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Księża, poddani rosyjscy, wyświęceni na 


kapłanów zagranicą, mogą być mianowani na 
wszelkie posady duchowne narówni z innymi 
księżmi. Udzielenie pozwolenia na mianowanie 


na stanowiska, jako też do pełnienia obowiąz- | 
ków księży zagranicznych, zależy w Królestwie 
Polskiem od general-gubernatora. 

W razie szkodliwej działalności księdza, mi- 
nister spraw wewnętrznych zawiadamia o tem 
biskupa. Jeśli zaś biskup nie zarządzi środków 
stosownych, to minister może usunąć księdza 
z zajmowanego stanowiska. 

Wszelkie dotychczasowe rozporządzenia, do- 
tyczące oddzielaych paszportów dla księży, tra- 
cą swe znaczenie. Do paszportów, księżom wy- 
dawanych, stosuje się $ 40 ustawy  paszporto- 
wej, to znaczy, że księza mają otrzymywać od 
władz duchownych bezterminowe paszporty. 

Przepisy, dotyczące wyjazdów księży, a 
obowiązujące w Cesaratwie, rozszerza się na 
Królestwo Polskie. 

Co do urządzania procesyi i uroczystości 
kościelnych poza obrębem kościoła, księża ma- 
ją kierować się wskazówkami, otrzymanemi od 
biskupów. W każdym jednak poszezególnym ra- 
zie obowiązani są zawiadamiać najbliższą wła- 
dze policyjną, kiedy i gdzie odbywać się ma 
procenya. 

Nowe przepisy znoszą dawniejsze postano- 
wienia administracyjne, dotyczące zamykania 
klasztorów i urządzania procesyi religijnych, za- 
równo w Królestwie Polskiem, jak i w krajach 
półnoeno-zachodnim i południowo zachod im 


Konferencya w Algeciras, 


Na ostatnich posiedzeniach konferencyi mię- 
dzynarodowej w Algeciras okazało się, żo Niem- 
cy chciały wytargować od *Francyi ustępstwa 
w sprawie bankowej, ale z zachowaniem dla 
siebie swobody zupełnej działania w sprawie 
policyi maroksńskiej. Tymczasem rząd francu- 
ski zdecydował się wprawdzie poczynić znaczne 
ustępstwa Niemcom w sprawie bankowej, zle 
tylko pod tym warunkiem, że i rząd niemiecki 
ze swej strony poczyni takież ustępstwa w spra- 
wie polieyjnej na korzyść Francyi. Niemcy 
z wielkiem uznaniem przyjęli przyznane im 
przez Francyę prawo oddziaływania na stosunki 
finansowe sułtanatu marokańskiego, als oświad- 
czyli stanowczo, że w niczem nie odstąpią od 
swego projektu zorganizowania policyi marokań- 
skiej. Wówczas pełaomoenik angielski Nichol- 
son wystąpił z wnioskiem, aby na razie przer- 
wano układy w sprawie bankowej, a rozpoczęto 
narady nad zreorganizowaniem policyi maro- 
kańskiej. Przeciw temu wnioskowi zaprotesto- 
wał energicznie pełnomoenik niemiecki, wobec 
czego członkowie konferencyi znudzeni przewle- 
kłością obrad, postanowili rozwirzygnąć kwestyę | 
sporaą przez głosowanie. Za wnioskiem Niehel- 
sona głosowały: WVrancya, Anglia, Włochy, Ro- 
sya, Hiszpania, Portugalia, Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej, Belgia i Holandya. Przeciw 
wnioskewi tylko Niemey, Anstro Węgry i Ma- 
roko. Szwecya powstrzymała wię od głosowania. 
Niemcy znalazły się więe fatalnie odosobnione, 
ce niezawodnie estudzi zapały wojenne ęesarza 
Wilhelma. 

Głosowanie to ma jeszcze i ten skntek, że 
Niemey zmuszone są wypowiedzieć się otwarsie, 
czy rzeczywiście pragną pokoju, czy też dążą d 
wojny. 

Obecnie więe losy pokoju lub wojny na kon- 
tynencie europejskim i w dedatkn wojny, która 
nader latwo rozpalić się: może w wojnę powszech- 
mą, leżą w rękach Niemiee. Ustępstwo pod na- 
oiskiem nie zgadza się z godnością tak wielkie- 
go, jak Niemey, państwa, ani też Francya zuwa- 
gi ua swój bonor narodowy i bardzo żywotne 
interesy w Maroko, mie może czynić dalszych 
ustępstw dla zażegnania wojny. 

Niektórzy z wybitnych polityków niemiec- 
kieh są zdania, że zatarg marokański doprowa- 
dzić musi do wojny. Profesor Hans Delbrück 
w „Preas. Jabrbiicher* oświadcza, że skoro oka- 
że się, iż Europa zachodnia pragnie Niemeom 
związać ręce, miecz rozstrzygnąć musi. W ga- 
zecie zań „Staatsbiitger Zeitang* wydrukowano 
artykuł, którego antor Dietrich Oertzen dowo- 


'w Maroko ı posługiwać 


5 


O LLN 


dzi, że chociaż zerwanie konferencyi w Algeci- 
ras nie spowoduje bezpośrednio wojny, wyrodzi 
jednak stan niepewny, który wcześniej czy pó- 
źniej wojnę wywoła. „Neue Freie Presse“ nie 
sądzi, by z powodu Maroka mogło dojść do woj- 
ny i ma słuszność. 

Wojna spółezesna zbyt wielką jest klęską 
powszechną, aby którykolwiek z mężów stanu, 
nawet najbardziej wojowniezo usposobiony, parł 
do niej lekkomyślnie dla sprawy w gruncie rze- 
czy zbyt błahej, o ile nie kryje się po za nią 
kombinacya o wiele poważniejsza, lub ehęć wy- 
korzystania sposobności i sytuacyi, wytworzo- 
nych przez wojnę rosyjsko japońską. Z drugiej 
wszelako strony, o ile idzie o Niemey, rozumie- 
ją one dobrze, eo znaczy Oświadczenie się za 
Francyą Auglii i Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej. 

Armia lądowa niemiecka jest wprawdzie 
bardzo silna i dobrze uzbrojona; ale stwierdzo- 
no fakt, że armia francuska lepiej od niemiec- 
kiej jest uzbrojoną i lepiej miż ogólnie przy- 
puszczano, przysposobioną do wojny. Gdyby zaś 
wynikła koalicya anglo amerykańsko francuska, 
skierowana ostrzem przeciw Niemcom, co nader 
łatwo miejsce mieć może, klęska foty niemiec- 
kiej, zniszezenie handlu niemieckiego i zabór 
kolonij niemieckich, czyli zniweczenie wszyst- 
kich wysiłów cesarza Wilhelma, byłoby nienni 
knionem. Na coś podobnigo Niemcy narazić się 
nie megą. Nie narazi się też .amowolnie i lek- 
komyślnie Francya na polityką awanturviezą 
w Maroko, która musiałaby doprowadzić do woj- 
ny. Franeya pragnie i potrzebuje pokoju. 

Wytworzy się więc w Maroko, jak słusznie 
utrzymuje „Staatsbürger Zeitung“ położenie nie- 
pewne i trwać będzie przez czas dłuższy. 

Podezas tego okresu f zacasi posługiwać się 
będą w Maroko taktyką rej się nauczyli 
od anglików. Wiadomu, że Wielka Brytania 
swój wielki wpływ w Maroko zawdzięcza jedy- 
nie niejakiemu Mac Lsanowi, który zbiegł jako 
dezerter z załogi w Gibraltarze, dotarł do Ma- 
roko i tam, dzięki żelaznej energii, właściwej 
azkotom, wypłynął na wierzch, stał się bowiem 
powiernikiem sułtana. Na tem zaś stanowisku 
zaczął bronić inisrcsów Anglii, która znów nie 
szezęhziła mu nzasnia i zaufania. 

Taki sam awanturnik, zbieg z wojska fran- 
censkiego, franenz Debrel, jest prawą ręką pre- 
tendenta na tron marokański, starszego brata 
panującego sułtana. 

Dezertarów podobnych z batalionów kar- 
nych w Algerze Fcancya posiada poddostatkiem 
się nimi może do zdo- 
bywania coraz to nowych terytoryów, leżących 
nawet dość daleko od granicy algerskiej. Na- 
wet gdy taki dezerter występuje przeciw oj- 
czyźoie 1 buntnje przeciw niej plemiona maro- 
kańskie, jak wiadomo bardzo niesforne i wojo- 
wnicze, oddaje usługę Francyi. Napaści bowiem 
plemion koczowniczych upoważniają Francyę, 
w celn zabszpieczenia granie Algieru, do wy- 
słania kolumny wojska na torytorynm wojowni- 
szego plemienia i zatrzymania na czas dłaższy 
pod swą władzą tego kawałka ziemi marokań: 
skiej. Debrel obecnie, jako szef sztabu, kieruje 
operacyami wojsk prezydenta przeciwko woj- 
skom sułtańskie. W danym wypadku nader 
łatwo popartym może być przez Francyę przez 
dostarczenie drogą kontrabandy broni, amanicyi 
i środków wojennych: zażądawszy wzamian ca 
razie, aby pretendent, zająwszy część Maroka, 
przylegającą do granicy algerskiej, uznał pro- 
tektorat Franeyi. Delbrelowi pretendent wiele 
już zawdzięcza i jeszcze więcej zawdzięczać mu 
może. 

W takiem oświetleniu nie trudno pojąć, ża 
sprawa marokańska będzie weiąż bolącem miej- 
scem w stosunkach międzynarodowych i przy 
każdej sposobnośsi lub utworzeniu się odpowied - 
nich warunków posłuży do wywołania wojny, 
gdy tego potrzeba będzie Aoglii, nie mogącej 
dozwolić na zbytni rozrost morskiej potęgi nie- 
mieckiej lub zbyt detkliwą konkurencyę pro- 
dukcyi niemieckiej z własną produkcyą na ryn- 
kach wszechkńwiatowych- 

Francya może czekać oierpliwie, dobrze bo- 
wiem wie, że wcześniej czy później połknie Ma- 
roko, tak jak połknęła Alger i Tania. 
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Z KRÓLESTWA. 


W Radomin w duiu 2 b. m. wykryto tajną 
drukarnię, w której znaleziono kilka pudów 
czcionek i dużo wydawnictw nielegalnych. 030- 
by, pracujące w tej drukarni, aresztowano. 


Bomba w Płocku. Do «<Kuryera Warszaw- 
skiego> piszą: „Pocisk wybuchowy, znaleziony 
w teatrze w doiu 4 b. m. pod sceną na 2 go- 
dziny przed zebraniem, był pewnego 
maszyną piekielną. Dążono więc nie do wywo- 
łania popłechu, strachu, lecz choiano pogrzebać 
w gruzach zebranych. A zebranych było z gó- 
rą 400 osób. Wśród zebranych przeważali rze- 
mieśloicy i robotnicy pokroju narodowego i 
przedstawiciele inteligencyi. Znaleziony pocisk 
było to naczynie żelazne okrągłe, ze śsiankami 
grubości ealowej, napełnione wewnątrz jakąś 
masą wybuchową i opatrzone lontem osmolo- 
nym już i oblanym naftą. Pocisk ten służący 
teatru, Kaczorowski, znalazł przy wejściu pod 
scenę, wyniósł go stamtąd do bufetu i zawią- 
domił dzierżawcę teatru, p. Hibińskiego i po- 
licyę. 

W doiu wczorajszym na pvlu pod Płockiem 
srtylerzyści zakopali ową bombę w ziemię na 
łokieć głęboko i zwierzchu nałożyli jeszcze bel- 
ki, poczem zapalono lont. Siła wybuchu była 
tak wielka, iż belki rozleciały się w kawałki, 
a czerepy pocisku odnaleziono w promieniu 
60 kroków od miejsca wybuchu: Wybuch sły- 
Bzano w Borowiczkach, w odległości pięcio- 
wioratowej. Masa, wypelniająca pocisk, była, 
sądząc z zapachu dymu, rodzajem jakiegoś pro- 
chu; prócz tej masy wewnątrz były kawałki że- 
laza. Lont był obliczony na 20 minat, podpa- 
lający więc go nie narażał się na nic, spokoj- 
nie, bowiem mógł odejść i czekać na ulicy 
w oddaleniu na skutki swej zbrodni. 

Nie było tutaj zamiaru udaremnienia ze- 
brania, lecz wprost obydna zbrodnia, nie obli- 
czona w skutkac:, Żywa noga nie wyszłaby 
wówczas z teatru. «Cai bono?> 

W mieście podniecenie i oburzenie; najroz- 
maitsze wersye krążą. W kaźdym razie zdaje 
się, iż mie jednostka tylko wiedziała o tym za 
macha‘, 


Zabójstwo dyrektora fabryki. Wczoraj o go- 
dzinie 11 przed poładniem, do kantoru przędza|- 
ni w Częstochowie Towarzystwa akcyjnego Motte, 
Meiilassovx, Coullier i Delacutre wtargaęło 9 lu- 
dzi, uzbrojonych w rewolwery. Kilka z nich sta- 
nęło między urzędnikami i grożąc rewolwerami, 
nakazało im nie ruszać się z miejsca. Inni we- 
szli do gabinetu dyrektora przędzalwi, p. Jaeouta 
i kilka strzałami położyli go trupem. Po doko- 
panin tego wszyscy sprawcy umknęli. 

p. Heuryk Jucont, francuz z okolic Rou- 
baix, zany przemysłowiec, w wieku lat 55, był 
dyrektorem przędzalni akcyjnej w Częstochowie 
prawie od jej założenia, t.j. od lat 12 tu, odkąd 
też zamieszkiwał w Królestwie. 


Z WARSZAWY. 


* Wybory. 

Agencya telegraficzna petersburska donosi, 
że w Warszawie ustalono ostatecznie liczbę pra- 
wyborców na 118,000. 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
e en 


Petersburg, 7 marca. Wczoraj w Carskiem 
Siole odbywał się przed wielkim pałacem prze- 
gląd lejtgwaróyi pułku kirasyerów Jego Cesar- 
skiej Mości. Po przeglądzie miało szczęście 
przedstawiać się Icb Cesarskim Mościom 36 iu 
cficerów ranionych, przybyłych z Dalekiego 
Wschodu. Ddś do Carskiego Sioła wyjeżdżała 
deputacya buryatów. 

Petersburg, 7 marea. Posiedzenie zreformo 
wanej Rady państwa, z powodu braku miejsca 
odpowiedniego w pałacu Maryjskim, będą się 
odbywały w sali Klubo szlacheckiego. Z tej 
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przyczyny kancelarya Rady państwa porozumie- 
wa się z marszałkiem szlachty w, sprawie wy- 
dzierżawienia sali. 

Petersburg, 7 marea. W pałacu Taurydzkim 
rozpoczęto meblować lokal Dumy państwowej. 
Dokonano ścisłej rewizyi wszystkich zakątków 
gmacbu, nawet strychu, amfiteatru i innych lo- 
kalów. Dostęp do pałaeu osobom postronnym 
dozwolony jest tylko za osobnem pozwoleniem. 

Petersburg, 7 marca. Prace komisyi pod 
przewodnictwem G łubiewa w sprawie wynagro- 
dzenia właścicieli ziemskich, którzy poszkodo- 
wani zostali w czasie zaburzeń rolnych, kończą 
się już. Jak donosi „Russkoje Gosudarstwo“, 
wynagrodzenie to będzie udzielone tytułem po 
życzki, której wysokość określona zostanie na 
miejscu, a będzie ona udzielona wszystkim po- 
szkodowanym bez różnicy stanów. W komisyi 
pod przewodnictwem hr. Ignatjewa odczytano 
raport prokuratora charkowskiej izby sądowej 
o zaburzeniach rolnych w r. z. i o środkach, 
zdążsjących do zapobieżenia tym ruchom na 
przyszłość. Również rozważano w tej komisyi 
sprawę środków wyjątkowych, zdążsjących do 
utrzymania porządku i bezpieczeństwa i przepi- 
sów o dozorze policyjnym, opracowanych przez 
ministerynm spraw wewnętrznych. Na jednej 
z przyszłych sesyj rozważany będzie projekt 
Frisza o organizacyi domów roboczych w całem 
państwie. 

Petersburg, 7 marca. Odbyło się pierwsze 
posiedzenie komisyi dla opracowania projektu 
nowego prawa o bankach miejskich. W naradzie 
uczestniczą przedstawiciele różnych władz, dele- 
gaei rad miejskich i banków. 

Petersburg, 7 marca. Senat fialandzki w dn. 
5ym b m. uchwalił prawo o wprowadzeniu 
w Finlandyi powszechnego głosowania. Z pra- 
wa glesu korzystają takżo kobiety. Uchwalone 
prawo będzie w tych dniach przedstawione do 
N»jwyższego zatwierdzenia. 

Petersburg, 7 marca. Z Kerminu donoszą: go- 
nerał-gubernator turkiestański, Sabboticz, odwie- 
dził emira bucharskiego w Kerminie. Powitanie 
przyjęcie i pożegnanie generał gubernatora odzna- 
czało się niebywałą okazałością. 

Smoleńsk 7 marca. W seminaryum wybu 
chły zaburzenia. W mieszkaniu rektora wybito 
szyby. W czasie lekeyi w klasie ulegli przemo- 
cy: rektor, inspektor, tegoż pomocnik i nau- 
czyciel. Postanowiono wydalić 40 tn wycho- 
wańeów. 

Kijów, 7 marca. Wyznaczone trzecie porząd- 
kowe zebranie kijowskiego Towarzystwa rolni- 
ozego zostało zakazane przez władze administra- 
cyjne. 

Tyflis, 7 marca. Gabernator elizawetpolski 
telegrafował do namiestnika, że ormianie w po- 
wiecie dżewanszyrskim pogodzili się z tatarami 
i powracają do swoich wiosek i pól. Zakońezo 
no irygacyą przy pomocy kanałów. Większość 
ludności pracuje jaź około roli. Namiestnik roz 
kazal gubernatorowi ezarnomorskiemu zorganizo- 
wać w okręgu saoczeńskiem komisyę dla wyja- 
śnienia strat, jakie poniesły osoby prywatne 
w czasie zaburzeń. 

Londyn 7 marca, Według wiadomości otrzy- 
manych przez dziennik „Tribune”, konsul ame- 
rykański z Władywostoku donosi, że Rvsya dzia- 
ła energicznie w Mandżuryi północnej, oraz za- 
mienia Władywostok na port handlowy dla przy 
wozu towarów, potrzebnych Mandżuryi. Plan 
ten osłabia znacznie usiłowania amerykan w Szan- 
haju, pracujących usilnie w sprawie rozwoju ban 
dłu amerykanskiego. 

Paryż, 7 marca. Mianowany posłem japoń- 
kim w Petersburgu, dotychczasowy poseł w Pa- 
ryżu, bar. Motono, oświadczył, wyjeżdżając z Pa 
ryża, że zgodnie z otrzymanemi od rządu swego 
instrukcyami, praeować będzie nad zbliżeniem 
się do Rosyi i wzmocnieniem pokoju na Dale- 
kim Wschodzie. 3 

Budapeszt, 7 marca. Ministrem skarbu mia- 
nowano Franciszka Hegedusa, Juliusza Tosta — 
ministrem oświaty i wyznań, Belepana — mini- 
strom honwedów. Feyerwary zostaje zwolniony 
z żarządu ministeryum skarbu. Lukacs i gen. 
Biċbar otrzymali dymisyę z uznaniem wiernej 
służby. Prasa zapatruje się na zmiany te, jako 
na wzmocnienie kierunku politycznego, którego 
rząd utrzymał się dotychezaa. 

Londyn, 7 marca. Budżet ministeryam wojny 
ma r. b. ma wynosić 29,796,000 fant. szterl., t. j. 
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o 17,000 funt. szterl. mniej, niż w r. z. W bud- 
żecie tym zwiększone są pozycye na utrzymanie 
rezerw, które doprowadzono do 122,000 ludzi, 
oraz na składy umundurowania, wypróżnione pod- 
czas wojny w Afryce południowej. W r. b. nie 
będą zastosowane w wojskn żadne reformy po- 
ważne. Wojska regularne tylko otrzymają broń 
Nową. 

„Białogród, 7 marca. Skutkiem oporu Austro- 
Węgier, rząd serbski postanewił nie nalegać aby 
konwencya weterynaryjna włączona była do tym- 
czasowego traktatu handlowego. 

Białogród, 7 marca. Gabinet Stojanovióa po- 
dał się do dymisyi. 

Bern, 7 marca. Rada związkowa przedstawi- 
ła zgromadzeniu związkowema projek zmiany kon: 
stytucyj, na którego mocy grupom obywateli 
szwajcarskich, liczącym nie mniej, jak 59,000 
osób, wolno byłoby żądać uchwalania praw no- 
wych lub obalania istniejących, pod warunkiem, 
że iądania te oddane byłyby pod głosowanie po- 
wszechne narodu dla poparcia lub odrzucenia. Że 
swojej strony zgromadzenie związkowe miałoby 
prawo poddawać pod głosowanie powszechne na- 
rodu kontrprojekty. Radzie związkowej pozosta“ 
wia się prawo odrzueać samodzielnie żądania nie 
zgodne z konstytucyą lub zobowiązaniami pań- 
stwowemi. 


DZIENNE. 


Petersburg, 8 marca. Prezesem rady miej: 
skiej większością 71 głosów przeciw 61 wybra- 
ny został hr, Bobriński. 

Ryga, 8 marca. Na parostatku, odpływają” 
cym za granicę, aresztowano trzy osoby beż 
paszportu, z których jedna okazała się byłym 
delegatem służby kolejowej, niejednokrotnie zgła- 
szającym się z deputacyą do gubernatora. Przy- 
znał się, że należy do organizacyi bojowej socyal- 
rewolucyonistów, do udziału -w grabieży w fa- 
bryce Felzera i zabójstwa robotnika w celu po- 
lityeznym. Znaleziono przy nim zaszyte w pal- 
tocie rb. 110 zrabowanych pieniędzy, czego na 
razie nie ustalonc; n drugiego znaleziono zaszyte 
w odzieży rb. 90. 

Kiachta, 8 marca. Dnia 6 go b. m. aresz- 
towano 16 ozłonków związku przemysłowego, 
w ich liczbie dyrektora banku, starszego zgro- 
madzenia kupców Serdnikowa i ezłonka zarządu 
miejskiego Niemozinowa, 

Helsingfors, 8 marca. Zgodnie z uchwalonem 
przez senat prawem o powsieshnem głosowaniu, 
które nadano mężczyznom i kobietom, liczącym 
24 lat skończonych, prawo to nie przysługuje 0- 
sobom, korzystającym z dobroczynności publicz- 
nej, nie pomieszczonym w listach podatkowych 
i bankrutow. 

Kercz, 8 marca. Z powodu braku wpływów, 
kasa miejska pusta. Rachunki nie. są płacone, 
pensye mie wydaje się, Ministeryum udzielilo 
miastu kredyt w sumie 100,000 rub. 

„Orenburg, 8 marca, Odhyło się pierwsze po- 
siedzenie świeżo utworzonej giełdy Zapisano 182 
członków i wybrano komitet giełdowy. 

Cherbourg, 8 marca. Przybył tu <Oleg> pod 
flaga admirała Enquista. 

Odesa, 8 marca. Lokalu zarządu miejskiego, 
w którym sporządzają się listy wyborcze, strze” 
gą wewnątrz woźai uzbrojeni, ua zewnątrz strań” 
niey miejscy. Kopie list przechowują się w Ban- 
ku państwa. 

Kalisz, 8 marca. Sprostowanie depeszy z d: 
4 marca. Wedlug drzędowych danych, dnehowień” 
stwo katolickie gub, ksliskiej nie zwracało sią 
do władz o pomoe dla stłumienia ruchu sekciar- 
skiego w kościele katolickim i wladze cywilna 
nie spółdziałały w tym względzie z duchowień* 
stwem katolieckiem. 

Wiedeń, 8 marca. Ostatnia |ropozycya Au- 
stro-Węgier streszcza się w tem, aby nagroma* 
dzone na komorze białogrodzkiej zaległe towary 
austryackie przepuszczone zostały do Serbii wo” 
dług starej taryfy; w zamian dozwolony byłby 
wwóz bydła, mięsa i drobiu na rynki anstryae" 
kie dla bydła, gdzie są rzeźnie. Ustępstwo to 0 
wiele mie kompensuje wymaganego od Szrbit 
przepuszczenia towarów na sumę 12 milionów 
koron pzdług starej taryfy, tembardziej, że od- 
rzucenie konwencyi weterynaryjnej pozbawia Ser- 
bię gwarancyi, że Austro-Węgry ustępstwo swo” 
je mogą uczynić pozornem tylko. 

Paryż, 8 marca. W izbio deputowanych, PO 
obradach nad interpelacyą, dotyczącą spisu in- 
wentarza kościelnego, przedstawiono formułą 


R 54 


i ROŻWÓJ. — C:wartek, dnia 8 marca 1906 
i 


r. 


brzejścia do porządku dzienrego, z wyrażeniem | Chorob aber) iątki 
1 i i y) K. Haberlsu wtorki i piątki 

rządowi zaufania. Formułę tę odrzucono większo- Rozkład pociągów. wownękcina Koczmarsiow iz odzienie 5 
Íe „ Wiśniew. środy i soboty 


folią 267 głosów przeciw 234  Rouv'er oświad- 
czy}, że rząd zrieka się dalszego uczestnictwa 
W obradach i wyszedł z cali wraz z innymi mi 
Mistrami. Upadek gabinetu uważanym jest za nie- 
Enikojcny. W liszbie kandydatów na stanowisko 
Ministra prezydenta wymieniają Milleranda. | 
„Paryż, 8 marca, Roty'er oświadczył Falliere- 
Rowi o postanowieniu gabinefu podania się do 
dymigyi. Fallieres przyjął dymisyę P prosił mini- 
sterjam o dalsze pełoienie abowiązków w celu 
załatwiania spraw bieżących. Jatro Fallieres oce- | 
M siun rzeczy z prezesami senatu i izby depu- 
wanych. W izbie deputowanych minister ma- 
Jinarki cświadszył, że najwyższa rada wojenna 
Pracowała nowy program wzmocnienia floty. 
Aprojektowano zbudowzć kilka silnych pancer- 
ów, 6 opancerzonych krążowników po 18,000 
0 szybkoś:i 18 węzłów. 
Sofa, 8 marca. Podlug danych, otrzymanych 
oi Przywódców organirazyi macedońskiej, wio- 


ton 


Zimowy. 
Kolaj Fabryczno-Łódzka. 
Gdohodzi z Łodzi: 
£) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 
Przychodzą do Łodzi: »\ 7.45, k) 9.30, 1)1015, | 
m) 3.40, m)5.22, 0).B 20, p) 1..00, r) 4.35. 
Kolej Warszawsko- Kaliska 
Gdchodzą do Kalisza: o 
úo Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. 
s Zelisza: o godz. 9.17, 2.58, 
Kolej Obwodowa. 
Odehodzą ze stacyi Łódźekaliska do Słotwia o godz 
5.42, xe Słotwiu do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą ze 
u &odg-kaliska do Koluszek 7.10, 
azak do st. Łódź-kuliska o g: 6.20, 
üodziny, wydrukowane 
sznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano 


Uwagi. 


Chor. dzieci 


a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38 


Choroby 
nerwowe 
i wewnętrz. 
Choroby 
chirurgiczne 
Chor. oczne 


£. 6.36, 11.46, 4.40, 
Choroby 


Przychodzą 
a neryczne 
Chor. gardła 
nosa i uszu 


przychodzą z Kola: 


tłustym dratlam 


Sta prawdopodobnie przejdzie spokojnie. Nie 
należy oczekiwać operacyi zbrojnych przeciw | 
gładzom tureckim z przyczyny słabcśzi orga- 
dłacyj, braku rodków pieniężnych wskutek za 
Amowania przypływu /cfiar i niezgody kiero- 
Mników, 


z CHOROBY 
Choroby 


yta Pa 


Za, tódzka Kasa Posagowa. 
Gala niniejszej zawiadamia wszystkich 
„złonków tejże kasy, że w dniu 11 mar- 
31 br. to jest w niedziele po południu 
Łój danie 2:ej, w lokalu III go oddziału 
tęgzciej straży ogniowej ochotniczej, od- 
które się roczne ogólne zebranie, na 
Gem rozpairywane będą następujące 
pikta: 1) Roczny bilans, 2) wybory 
na Adu i rewizyjnej komisyi, 3) budżet 
rat 1906, 4) instrukcye dla Zarządu 
kó wizyjnej komisyi 1 5) wniosek człon- 
W Zarząd. 
iR gsobne zaproszenia wysyłane nie bę- 
» Kwlążeczki służyć będą do wejścia. 


~ 30 
Zarząd kasy wzajemnej pomocy 


poda, „ekArzy m. Łodzi 
żę (R do wiadomości uczestników kasy, 
nia 19 b. m. o g 9 w. w sali Tow. 
toczy: „(Dzielna 31) odbędzie się ogólne 
tazi e posiedzenie uczestników kasy, W. 
dzię C1, Powyższe posiedzenie nie przyj. 
do skutku z powodu niedostatecznej 
a zebranych uczestników. to następ- 
la ji ranie, prawomocne bez względu 
ala p zebranych, odbędzie się 2 RE. 
2: 


dudni. 


Fiotrkowska 81. -$4 ý 


ZARZĄD 


niskich. r 
Pań. pozostaję z wysokim szacunkiem j Friedberg 


Mam zaszczyt podać do wiadomości W.W. Pań, 
iż po szesnastoletniej pracy w firmie «Józef Her- 
zenberg», otworzyłem w mieszkaniu własnem, przy 
ul. Piotrkowskiej W 81 


SPRZEDAŻ RESZTEK 
TOWARÓW WEŁNIANYCH DAMSKICH. 


* Długoletnia praktyka moja w branży kupieckiej, daje 
mi możność nabywania towarów dobrych i gustow- 
nych, oraz sprzedaży takowych po cenach możliwie 
Polecając się łaskawym względom W.W. 


portyery, 10 


Ambulateryum bezpłatne Chrz. Tow. dobr. 
(Dzielna 52). 
Rozkład godzin przyjęć: 
LEKARZE 
) L. Bernhardt 


zn * wewnętrzne ) H. Olszewski 
CEKEEWEEEWTWY 


tdołksiwzzcwa m 
| Z powodu wyjazdu 
są meble z czterech pokoi i kuchni do 
sprzedania oraz dywany, 
lamp gazowych, szkło i porcelana, prze- 
różne. wspaniałe wazony, a także 
Lexicon Meyera 
i kilkadziesiąt tomów <a! 
„Biblioteki Warszawskiej'. 
| TS 30 m. 16 tylko od 12 
o 8-ej 


DNI 
środy i soboty 
ody 


GODZ. 
10-11 
12— 1 


h 
h 
h 
4 


"I8 E4SMOTĄAĄO1J 


d 


Drobne ogłoszenia. 


Askana, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7. Sprawy Sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 541-3-1 


302: 1 


Towarzystwa Wzajemnego Kredytu Przemysłowców Łódakich 


Ma zaszczyt podać do wiadomości, że w dniu 


23 marca r. b. odbędzie się w sali kon- 


tertowej przy ulicy Dzielnej, o 
Wieczorem VII zwyczajne 


OGÓLNE ZEBRANIE 


<zlonków Towarzystwa 

l Porządek dzienny obejmuje: 
) © am za 1905 rok: 
a 
zysków; 


b) raport komisyi rówizyjnej; i 
zwolnienie Zarządu od odpowiedzialności; 


©) 
3 podzial czystego zysku. 
Wybory: 
a] 3 członków Rady; 

1 członka Zarządu; 
6] 3 rewizorów; 
d| 3 kandydatów rewizorów. 


*| Różne wnioski. 


godzinie 6-ej 


Przedłożenie bilansu oraz r-ku strat 


$ Zatwierdzenie budżetu na 1906 rok. 


305—5—1 


A A Osoha poszukuje przepisywania 
„Piw języku polskim 1 rosyjskim. 
Oferty w Administracygi „Rozwoja* pod 
„Przepisywanie*. 172—d 


D? sprzedania zakład fryzyerski. Mil- 
sza nr. 28. 498—5—5 


o wynaj kużnia, stelmarski i la- 
kierniczy - warstaty. Widzewska 112. 
507—3c8—2 
Deroo za © M 59113, 59115 filii 2-ej 
łódzkiej Warszawskiego Akcyjnego 
Towarzystwa Pożyczkowego przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 69 na zastaw ruchomo- 
ści — zaginęły. Zastrzeżenie zrobione. 
547—8.—1 
Kentor służby, Piotrkowska 88, ma do 
umieszczenia z dobremi świadectwami: 
gospodynie, kucharki, pokojówki, loka- 
Jów, nianki. 417—6—6 


M*gezrn kapeluszy i kwiatów w dob- 
rym punkcie, istniejący od lat kilku 
z wyróbioną firmą do sprzedania zaraz. 
Wiadomość: Widzewska nr. 83, monopol. 
492—3,—3 

Mesyna Singera pierścieniowa, pięknie 
szyjąca 25 rubli i ręczna. Dzielna 


skórne i we- 


P. Mikołajowi 
słanego wiersza nie skorzystamy, 


) L. Bondy środy i soboty 

) J. Jokiel 

) A. Rząd wtorki i soboty 

? H. Bräutigam piątki 

5 E. Mittelstaedt codziennie 

2 A. Tomaszewski codziennie ` 1/,—2, 


) W. Garliński 
) J. Koliński 
) Z. Gole 

) 6. Lohrer 


poniedz. i czyart. 
środy i soboty 


9—10 

wtorki, piąt. i soboty 12— 1 
wtorki 

) F. Skusiewicz poniedział. i czwart. 


) O. Altenterger 
) Jul. Grabowski 
) J. Pieniążek 


pon. i czwart. 9—9'/, 
wtorki i piątki 1— 2 
środy i soboty 9—10 


Chor. zębów ) D ta Z. Sławińska wtor. i czwart. 9—10 


Odpowiedzi Redakcyi. 


Nierejowi. Z łaskawie nade- 


Potrzebna zdolna spódniezarka. Ulica 
Piotrkowska 108, miesz. 34. _546-3ps1 
do szycia. 
550—2—1 


potrzebna zdolna panna 
Piotrkowska 205 m. 4. 


otrzebne są kompletnie zdolne stani- 
.P Piotr- 


czarki, mogą być z obiadami, 
kowska nr. 28. 549. 
p'snino kupię wane w cenie rb. 150 
do 200 rb. Zawiadomienia listowne 
z podaniem ceny proszę składać w adm. 
„Rozwoju“ z napisem „Pianino“. 54-1 


poszukuję lokalu na szkołę, od 1 lipca, 
pomiędzy ulicami Średnią i Przejazd, 
składającego się z dwóch sal na klasy 
i trzech lub czterech pokoi z CEA: NA 
mięszkanie. Łaskawe oferty proszę skła 
dać w Administracyi „Rozwoju* 
Szkołę*. C 515 
Pm z KO CEA znajomością bu- 
chalteryi i ładnym charakterem pisma 
poszukuje miejsca praktykantki w kan- 
torze lub księgarni albo też innego od- 
powiedniego zajęcia. Oferty sub W. P. 
516—3—3 

potrzebne zdolne prasowaczki do pral- 
ni chemicznej, Średnia 26, ROEE: 
39- 3—2 


gs Specyslna pracownia dziecin- 
. « nych ubiorów przyjmuje do 
robóty: sukienki, ubranka i płaszczyki. 
Widzewska 111 m. 12, II gle piętro. 
1793wcs-56 
Szczenięta z gór ś-go Bernarda, cz 
atej rasy są do sprzedania w folwar- 
ku Moskule pod Łodzią. 540—3—1 
S rzedam gramofon niedrogo. Długa 71, 
| jj MOM EAC PSR rc 
Suknie, kostyumy robię tanio. Nauka 
kroju sposobem łatwym. Widzewska 
nr, 127, m. 18, lows oficyna, 511-492 
Wypiem pianin i fortepianów. Łódź, 
ul. Piotrkowska nr. 131, Franciszek 
Jaśkiewicz. 552—3—1 


Wisan ludzi z maszynami „Progross“, 
duże pranie rubla. Zawadzka 39, 
m. 2. 


a 


Jednocześnie sprzedaż za gotówkę. 
è 480 —12-5 
gesmat paszport na imię Bronisławy Sta- 

niszewskiej, wydany przez wójta gminy 
Mała Charłupia, powiatu sieradzkiego, 
güb. kaliskiej. 511—3—3 
Zsginał pies duży dog, maści szarej, 

wabi się „Princ“. Kto by wiedział 
o nim, proszę odprowadzić na ul. Roki- 
cińską nr. 26, stróż wskaże. 534-3 2 


28, m. 16, Jurczyński. 1—7 
Mesie do sprzedania. Andrzeją nr. 47, 
m. 19. 2000 2 + BBB—3—2 
soba w starszym wieku, pragnąca 
prowadzić życie ciche, spokojne, mo- 

że dostać całkowite utrzymanie z mie- 
szkaniem i z wszelkiemi wygodami, za 
procent od złożonej sumy 2,000 rubli. 
Suma ta zostanie ulokowana na I nume- 
rze hypoteki. Osoby zainteresowane ze- 
chcą zasięgnąć bliższej informacył w Ad- 
ministracyi „Rozwoju“, FIAWACNE © s 
2—5 


gome krawcowa poszukuje zajęcia 
w domach prywatnych, Skwerowa 
nr. 20 m. 20. 528—2-2 


Zsginął paszport na imię Michała No- 
waka, wydany z gminy Woźniki, po- 
wiatu piotrkowskiego: 537—3—2 


Zsginał paszport na imię Stanisławy 
Urbaniak, wydany z gminy Lubols, 
pow. tureckiego. 538—3—2 
Z*8hał paszport na imię Teofila Szy- 
mańskiego, wydany z gminy Krzykosy. 
548—3—1 


poszukuje się filil piekarskiej za zło- 
żeniem kaucyi. Łaskawe oferty pro- 
szę składać pod lit I. S. w adm. „Roz- 
woju”. 543—3—1 


290. rubli dam za wyrobienie posady dla 
byłego ucznia szkoły handlowej. 0- 
ferty w Administracyi 
literami K. P. 


„Rozwoju“ pod 
545—3— 


8 BOZWÓJ. — Czwartek, dnia 8 marca 1906 r. 


= 


Sąd Okręgowy w Piotrkowie 


Wyrokiem z dnia 15 lutego st. st. 1903 r. postanowił: „1) Ogłosić upadłość 
kupca łódzkiego Natana Breude. 2) Oznaczyć początek upadłości na 14 lutego 1906 r. 
3) Upadłego Na'ana Braude zamknąć w więzieniu dla dłużników w Warszawie. 
4) Mianować sędzią-komisarzem upadi sędziego W. W. Tatarowa, kuratorem 
zaś adwokata przysięgłego B I. Skoszyńskiego. 5) Opietsętowzć majątek upadłego, 
gdziek Iwiek by vię znajdował. 6) Wyrok ogłosić w „Wiadomościach* w porządku 
ustanowionym. 7) Opatrzyć go rygorem natychmiastowej egzekucyi.* 


Na mocy artjkułu 480 kod. handl. i zgodnie z decyzyą sędziego-komisarza 
upadłości, wzywam wszystkich wierzycieli, ażeby stawili się csobiście, lab prz z 
pełnomocników 3/16 marca 1906 r. o I godzitie po południa w wydziale uproszezo- 
nym Sądu Okręgowego w Piotrkowie, celem przedstawienia potrójnej liczby kandy- 
datów ra tymezasowych syndyków, wyżej wymienionej mssy upadłości i zdecydo- 
wania o dalszym kierunku przedsiębiorstwa upadłego. 

Piotrków 19 lutego (4 marca) 1906 roku. 7 

Kurator, Adwokat Przysięgły 


B. Skoczyński, 


304—1 


ŹRÓDŁEM SIŁY 


dla wszystkich osłabionych, 


wycieńczonych, zdenerwowanych, 
pozbawionych energji skutkiem 
przepracowania umysłowego lub 
fizycznego, jak również i dla tych, 
których choroby wyniszczające i 
silne wstrząśnienia moralne pozba- 
wiły odporności — jest Sanatogen 
Bauera, zaszczycony świadectwami 
przeszło 5000 lekarzy wszystkich 
krajów kulturalnych. 


308—4—1 


Prawdziwy tylko Bauera i S-ki w opakowaniu rosyjskiem. 
Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


Broszury na żądanie wysyła bezpłatnie 
8. Karczewski, ul. Nowo-Senatorska No. 4, w Warszawie, 


aea naci © kafrowanie 


sukien, sukienek. dziecinnych, oraz falban i t. d. 

tniej mody udzielam swoje do kafrowania. 

Golca Nr. 7. Oficyna P. Pal, 
¿„ĉdo szycia bardzo tanio. 


(karbowanie) | 


Fasony na spódnice osta- 

Adres: ulica Szkolna dawniej 

mieszk. 38. Przyjmuje się również suknie 
178 -10—7 


kiwa H. TRUSZKOWSK 


przeniósł kancelaryę na 
ulicę Średnią Na 5 le piętro. 
279—3—8 


Potrzebny wspólnik 


z kapitałem 1000 do 1500 rb. do interesu 
najpewniejszego w obecnych czasach, 
moze być kobieta, władsjąca niemieckim. 
Oferty w Administracyi „Rozwoju“ dia 
„Wspólnika“. 267—3—3 


Ważne dla piekarzy 


Maszyna do ciasta w bardzo dobrym 
stanie, jest tanio do sprzedania. Z. Cie- 
chanówski, Północna nr. 6. + 203-8-3 


— z angielskiego materynłu 


„n Elegancka spódniczka 
[50 czarna z aplikacyą na 


fe Spódniczka kostyumowaą 


podszewce 


5 Kostyum wiosenny z an- 

M gielskiego materyału 

50 Hawelok najświeższej 
mody 


poleca 


Inżynier 


K. Spoliński 


Św. Benedykta 10. 
Telefon 978 (Cz. Górski). 


Expertyzy techniczne, nadzór 
fabr., porady, plany. 1403 


Kawaler, 


w sile wieku, handlowiec na dobrej po- 
sadzie, chcąc zostać samodzielnym, po- 
szukuje wspólnieczki panny lub wdowy 
bezdzietnej, w średnim wieku, z kapita- 
łem od rb. 5,000. Gwarancya zapewnio- 
ma. Dyskrecyę zachowuje się. Oferty 
okazicielowi trzyrubłówki za Nr. 935258, 
poste restante, Łódź. 


ODDZIAŁ DAMSKI 


E. Schmechla 


Łódź, Piotrkowska 98. 
Warszawa, Marszałkowska 130. 


842 


Ogłoszenie. 


Nauczycielka 


2 świadectwem udziela lekeyi w domach 
prywatnych i na pensynch, oraz przygo- 


A do wszystkich szkół. 123-d- 
iadomość w admin. „Rozwoju“. 


W uloozni „Rozwoju“, Przejazd X 8. 


iD: S. Kantor 


268—3—3 


Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Nù 38 
(obok lombardu akcyjnego) H 
Dia panów od 8—11 r. iod 6—8, dla | 
dam od g. 5—6. ©-87 
W uledziele 1 święta od 9—12 I od 3—6. 
— Loo 


Powrócił 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótka ul. AŻ 4 
przyjmuje od 8 — 2 rano i 6—9 wiecz, 

panie od 5—6 p.p. 195c20 


De. L. Perbaiki 


Choroby skórne, wenery- | 


czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popol. 1420-r- 82 


Ulica Południowa 7a 2. 


Dr. Furia Zgligrs0 


powróciła. 1098e0 


Choroby kobiece i Akuszerya. | 
,_, Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 8—5 popoł. ' 
mi LODY 


Dr. B. Mazel 


Ewangelicka 5. 
Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje: 9—11; 6—8. Panie 5—6. 
10—2.  237c30-13 


Dr. Jakób Koln 


powrócił 
Mieszka tymczasowo Piotrkowska No 107, 


259:6-5 


Dr. A. MASZLANKA 


spec. chorób dzieci 
powrócił 
UL. POŁUDNIOWA 8. 
Przyjmuje od godz. 3:/, do 5 


Dr. 0. Altenberger 


Andrzeja 5 

Choroby gardła, nosa i uszu 
przyjmuje eodziennie od 9—11 rano i od 
5=7 po poł, w niedziele i święta od 
9—11 r. 136-0-26 


Dr. E Somenherg 


choroby skórne, dróg mo- 
czowych i weneryczne, 


CEGIELNIANA 14, 
1 4—8. 


sd 11—1 246—1-138 


Dr. G. Wriułurg okulista 


powrócił. 
Godziny przyjęcia 10—12 i 4—6 
19110 Dzieina 7. 


Piotrkowska Je 108 m. 3 


Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa | dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—64 wiecz. 
491—r-60 


N 54 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta M 3. 
Zakład ortopedyczno-gimnastyczny 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby Stawów 
1 mięśni i t. p.) 
Gabinet roentgenowski 
(leczenie promieniami Roentgenowskiem! . 
138: T: 


Dentysta G. A. Gutzmam 


przeprowadził się do Łodzi i mieszka przy 
ul. Promenada Na 27, parter. 
Przyjmuje rano od 10 do 12 1 od 2 da 5 

popol. 196020 


Zgubiono kwit 


na zaliczenie kolejowe nr. 26367 (po- 
śpiesznym) na sumę rb. 110 kop. 16, wy- 
słany 7/2 na stacyę Berezów, wysyłający 
Abraham Brikman na imię Majera Ro 
zenfelda. 299—3—3 

Wiosenny szynel 
prawie nowy, formy szkoły handl. alu 
ucznia starszego, wyższej postawy w Cé- 


nie umiarkowanej do sprzedania, Wiado- 
mość_u stróża, Średnia 20. 286-3—3 


Piekarnia, 


egzystująca od lat 29 w Rokiciu 


ı Nowem (Szosa pabianicka obok kan 


celaryi gminnej) wraz ze sklepem 
kolonialnym i wygodnem mieszka- 
niem do wynajęcia, zaraz lub od 
1 kwietnia r. b. Wiadomość w miej- 
scu u właściciela M 26. 283-373. 


Nie warto kupować tandetnej 
damskiej garderoby, 


gdyż nie ma się w niej estetycznej | 
zgrabnej figury. Polecamy więc ma- 
gazyn Okryć i Kostyumów spacero- 
wych DRABIKOWSKIKGO, Piotrkowskie 
163, gdzie roboty wykonywa się z całym 
gustem, stosując „się ścisle do mody, 
z własnych i powierzonych materyałów: 
288—6—3 


Z dobremi rekomendacyami, 
poszukuję miejsca 
rządcy domu 
blizko stacyi Dr. żel. F. Ł. na bardzo 
dogodnych warunkach Oferty proszą 
składać w Administracyi „Rozwoju pod 
„Rządca*. 


260—3—2 


Jest do sprzedania 
ill 24 wiorst od Koluszek przy 
I a plaucie Dr. Żel. Fabryczno* 
Łódzkiej z 4'/, morgowym» 
oparkanionym ogrodem, posiadaja” 
cym około 600 drzew owocowych, 
szparagarni 10,000 korpów, truskaw karni 
'/, morgi, inspekiów 20 okien i t. d. 


| letniego rozkładu ma być przystanek kor 


lejowy. Oprócz tego sprzedam: biblia” 
tekę 455 tomów, tremo, vmywalnię, k0: 
cioł miedziany i parę rondli. Wiadomość 
St. dr. żel. Fabr.-Łódzka. Wł. awe ny 3 

265- 3— 


Do sprzedania 


Cukiernia, 
Restauracya 
i Hotel. 


Wiadomość w Administracyi „Ró%* 


woju“. 274—3—% 


ULICA PRZEJAZD M 13 
Egzystująca ed lat 14 w Łodzi 

.| Pracownia haftów 1156 
i znaczenia bielizny 


D. HAZURATEWICZOWEJ 


ullca Przejazd N: 12, m. 14, 
w podwórza, w oficynie, II piętro, 


przyjmuje wszelkie roboty w zakre5 
haftu wchodzące, wykonywa tako” 
we starannie na czas oznaczony: 


po możliwie nizkich cenach. 
| Przyjmuje się uczenice, 
| PARANA - ADA 
ULICA PRZEJAZD NI 32. 


W OFICYNIE 2-gle PIĘTRO. 
OBLŃld *3-6 MNADAO m 


a 


f 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. —_ 


